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SUSZARNIE
H U I L L A R D ’ A

DO PRACY METODĄ CIĄGŁĄ
O WIELKIEJ WYDAJNOŚCI

D L A  P R Z E M Y S Ł U  C H E M IC Z N E G O ,  
P R O D U K T Ó W  M I N E R A L N Y C H ,  
R O L N I C Z Y C H ,  D L A  W Y K O R Z Y ­
S T Y W A N I A  O D P A D K Ó W  I T .  P .

Z OGRZEWANIEM OGNIOWEM, 
PAROWEM, GAZOWEM LUB 

Z UŻYCIEM CIEPŁA 
ODPADKOWEGO

ÎIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIÎ

1 APARATY DO ODPAROWYWANIA 1

PRACHE & BOUILLON
I  z T E R i\l 0 - K 0 M P R E S 0 R EIÏI |

■  ■

PRACUJĄCE: POD CIŚNIENIEM 
PRZY CIŚNIENIU ATMOSFERYCZNEM 

POD WYSOKĄ PRÓŻNIĄ

=  =  DLA K O N C E N T R A C J I  RÓŻNYCH P Ł Y N Ó W  =
=  =  K R Y S T A L I Z A C J I  PRZEZ ODPAROWYWANIE Ę
=  |  R E K U P E R A C J I  W Ó D  O D P Ł Y W O W Y C H

=  =  EKONOMICZNA PRODUKCJA =

I  |  W O D Y  D Y S T Y L O W A N E J  |
H l§ DLA ZASILANIA KOTŁÓW I G E N E R A T O R Ó W  Ëj
=  =  ORAZ FABRYKACJI PRODUKTÓW C H E M I C Z -  =
=  =  NYCH,  F A R M A C E U T Y C Z N Y C H  I T. P . =

= S p e c j a l n e  u r z ą d z e n i a  dla sub- =
i  stancyl o konsystencji pasty lub |
= płynnych ora> w yrobów  gipsowych. =

E Racjonalne suszenie nadzwyczaj =
EE delikatnych, fasonowanych i t. p. E 
E produktów.

SECHEURS HUILLARD
SOCIÉTÉ ANONYME

8 bis, rue de Châteaudun, Paris.

=  Referencie, opisu i kosztorysy gratis na żądanie —
i  — i
ES SOCIÉTÉ GÉNÉRALE D'EVAPORATION ==
ËË PROCÉDÉS ~
|  P R A C H E  à  B O U I L L O N  i
=  S. A. o Kapitale 3.500.000 Frs. Fr. EE
SE 25, RUE DE LA PÉPINIÈRE =  
== Telcf.: INTER-EUROPE 83 PARIS — Ttleg.: PRAEBOU-PARIS 118 =j

S  =  PRZEDSTAWICIEL: II
= E WARSZAWA, UL.
= E tel-

J \

iż. W- KOSSOWSKI = 
PIĘKNA IM r 4 m. 7- E 
233-12 =

NEPHELOMETR
Przyrząd do wyziaczaira stopnia zmętnienia w połączen:u foto­
metrem schodkowym. Nephelometr jest pierwszym przyrządem, 
który dzięki zastosowaniu niezm iennego w zo rca, ułatwia wy­
znaczenie bezw zględnej w a rto ści zm ętn ien ia. Usuwa 
wszelkie niedogodności stosowania r-ztvorów porównawczych. 
Daje możność porównywania wszystkich pomiarów. Szczególnie 
poleca się do wszelkich b a­
dań i pom iarów  se ry j­
n y ch , przy użyc iu normalnych 
naczyń i szkieł reakcyjnych.

Prospekty i bliższe informac’e bezp'atnie

Dom Hanill. J. SEGAŁDWICZ, Warszawa, Szpitalna 3 tel. 57-54 i 57-55
Jeneralna Reprezentacja r?üRI 7pTT?1

C A R L  Z E I S S ,  J E N A

STAATLICHE 
PORZELLAN, 

MANUFAKTUR, 
BERLIN
BE M l  N NW 87 
W E C E L Y S T P A S S E i

PORCELANA 
DLA POTRZEB 

LABORATORYJNYCH 
1 PRZEMYSŁOWYCH

ĆfeoEH LAND



Z A K Ł A D Y  M E C H A N I C Z N E
U R S U S
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

C E N T R A L A :  W A R S Z A W A ,  S f t I E R N I E W I C f t A  2 7 / 2 9
T E L E F O N  1 1 - 8 4

S I L N I K I
s p a l i n o w e  o d  3  d o  6 0 0  K M

D O  M Ł Y N Ó W

e l e K t r o w n i ,  f a b r y K ,  
w a r s z t a t ó w

O D L E W N I E  żeliwa i m e­
tali półszlachetnych — oraz rolnicze

A R M A T U R Y  do pary, wody,
gazu i specjalne do cuKrowni '

M A X I M U M  W Y D A J N O Ś C I  P R Z Y  M I N I ­
M A L N Y C H  K O S Z T A C H  E K S P L O A T A C J I ! !

WARSZAWSKA FABRYKA WYRO­
BÓW OŁOWIANYCH I CYNOWYCH

W. KEMNITZ
W ARSZAW A-PRAGA

TERESPOLSKA 24 TELEFON 84-24

F ABRYKA W Y R A B I A :

RURY I BLACHĘ Z OŁOW IU I CYNY, 
DRUT Z OŁOW IU, CYNY I K O M PO ZY­
CJI, PLOMBY OŁOW IAN E, FOLJĘ OŁO­
W IA N Ą , CYNFOLJĘ ORAZ STANJOL, 
CYNĘ DO LU TO W AN IA ZW Y C ZA JN Ą , 
ORAZ W  RURKACH NAPEŁNIONYCH  
K A LA FO N JĄ LUB P A ST Ą  DO LUTO­
W A N IA  (RAPIDAN), KABELEK DO TELE­
FO N Ó W , W EŁNĘ O ŁO W IA N Ą , WSZELKIE  
PASKI Z OŁOW IU, CYNY LUB KOM PO­
ZYCJI, OŁÓW  DO W IT R A ŻY I T, P.

EGZYSTUJĄCA OD ROKU 1890

FABRYKA TERMOMETRÓW
SZKLANYCH PRZYRZĄDÓW
TECHNICZNYCH I LABORATORYJNYCH

ROMUALD APENCELLER
TARGÓWEK, UL. POLESKA NR 17 
DOM WŁASNY, oo TELEFON 310-97

O O O 
SPECJALNOŚĆ:

TERMOMETRY, AREOMETRY:
DO CUKRU, SYROPU, PIWA, MIODU,

ALKOHOLU, WINA, MLEKA, SOLI, ŁUGU,
SODY, MYDŁA, OLEJU, WAPNA ETC. ETC. 
BAROMETRY, BIURETY I PIPETY. OZIĘBIAL- 
NIKI, KWASOM!ERZE, MANOMETRY. POMPY 
RTĘCIOWE I WODNE ORA«: WSZELKIE 

SZKLANE PRZYRZĄDY TECHNICZNE 
WCHODZĄCE W ZAKRES GORZEL- 

NICTWA I CUKROW­
NICTWA

NAGRODZONA MEDALAMI SREBRNYMI:
WARSZAWA R. 1925, CIECHOCINEK R. 1908, LUBLIN R. 1908
MEDALEM ZŁOTYM: MEDALEM BRONZOWYM:
ROSTÓW N. DONEM 1912 NA P. W. K. W POZNANIU



STEULER U. Co. Ä  KOBLENZ-RHEIN
<3. M . B .  H .

Wieże kwasowe, naczynia na kwasy, kamienie 
kwasoodporne, kity. wyłożenia kwasotrwate 
dla wszystkich zimnych i gorących kwasów. 
Cylindry i inne części do wypełnień wież.

K A T A L O G I  I O F E R T Y  IMA Ż Ą D A N I E .

DOM HANDLOWY

A .  G E P N E R
W A R S Z A W A , G R Z Y B O W S K A  2 7 METALE
C y n a , a n ty m o n , cyn k , Blacha cynkowa oraz b la ch a  p o c y n k o w a n a , m ied ź , Blacha 
miedziana, alum injum , b la ch a  a lum in jow a, Blacha biała (p ocy n ow an a ), b la ch a  
cien k a  cza rn a  an gielsk a, o łów , b la ch a  o łow ian a , Blacha mosiężna, Rury, Pręty, 
Druty m ied zia n e , m osiężn e, a lu m in jow e, o łow ian e . Rury żelazne, Obciągane m o­

siądzem. Zakup i sprzedaż starych  m etali oraz zam iana na n ow e. 
TELEFONY: 90-27, 55-25.

TEODOR JAKOBSEN i
W A R S Z A W A .  E L E K T O R A L N A  3 3  - s -  -  -  T E L .  3 8 - 4 9

F a b r y k a  z a ł o ż o n a  w  r o k u  1 8 6 4 -

A P A R A T Y  D O  G A Z O W A N I A  N A P O I ,

A P A R A T Y  D O  D E S T Y L A C J I  W O D Y .  
A U T O K L A W Y ,  V A C U U M  A P A R A T Y

F I L T R Y  d o  W O D Y  s y s t .  B E R K E F E L D A  
R O T L A R N I A -  M I E D Z I - : - - : -

O D L E W N I A  M E T A L I  P Ó Ł S Z L A C H E T N .

FABRYKACJA ŻELATYNY I KLEJU
właściciel patentu ma do odstąpieria

Nowoczesny sposób otrzymywania 2 0 —4 0 % brei 
bez aparatów próżniowych i bez zagotowywania.

Firmy zainteresowane zechcą się zgłosić pod 
S. 321 do  A la  H asen s te in  &  V o g le r , D resden .



KORZYŚCI:
NISKIE CENY 
ŁATWY MONTAŻ 
NIEZNACZNA WAGA 
(TANI TRANSPORT)
DŁUGA WYTRZYMAŁOŚĆ 
MNIEJSZA STRATA WSKU­
TEK TARCIA, NIŻ W RURACH 
ŻELIWNYCH (O PRZESZŁO 20"/,,) 
N I E Z A M A R Z A L N O Ś Ć

BIURO SPR ZED AŻY I ZASTĘPSTW O
FABRYKI

Dr. Inż. MUENTER, Katowice

RURY DREWNIANE
od 100 — 5000 mm. 0  wewn.

ZASTOSOWANIE :
PRZEMYSŁ CHEMICZNY (ŁUGOWY, FARBIARSKI, 

POTASOWY, ŚRODKÓW WYBUCHOWYCH) ::: 
WODOCIĄGI I KANALIZACJA ::: ::: PRZEMYSŁ 

PAPIERNICZY ::: PRZEMYSŁ TEKSTYLNY ::: 
TURBINY :::::: KOPALNIE i HUTY

BIURO 
TECHN.-Mli.

WARSZAWA
SENATORSKA 38

SP Z o. o.

D Y R E K C J A  L A S Ó W  

P A Ń S T W O W Y C H
W WARSZAWIE. UL. SENATORSKA 29

s p r z e d a  z  w o l n e j  r ę k i

około 7 4 . 1 2 0  kg. żywicy zbioru z roku 1 9 2 7  
■■■ 1 6 3 . 8 0 0  u » u u 1 9 2 8  

„ 4 0 0 . 0 0 0  „ „ „ „ 1 9 2 9

Żywica znajduje się w różnych Nadleśnictwach 
Dyrekcji. Sprzedaż może być dokonana loco 
las lub loco stacja załadowcza. Próbki żywicy 
można oglądać w biurze Dyrekcji oraz na miej­
scu w poszczególnych Nadleśnictwach.
Na żądanie Dyrekcja przesyła szczegółowe wykazy oraz 
udziela bliższych informacji w godz. biurowych (tel. 94-38).

C ? S 2 Ä e‘«i»J
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Analityczno-chemiczny wskaźnik toksyczności związków 
arsenobenzenowych.

Indice analytico-chimique de toxicité des composés d’arsénobenzène.

Stanisław  K IE Ł B A S IŃ S K I.

(Odczyt wygłoszony à. 3. VII. 29 r. na II Zjeździe Chem. Polskich w Poznaniu).

N ajw iększą popularność w śród zw iązków  
arsenobenzenow ych, używ anych w lecznictw ie, 
osiągn ęły  połączen ia  a m in o -o k sy  - arsenobenze- 
nów z solam i kw asów  form ald eh yd o-su lfok sy- 
lo w ego  w zględnie form aldehydo -  siarkow ego , 
a w ięc:

As = .....=As
I IA

'—NH, \ / — NH(CHzO)SONa i
I

OH

As — 
I

OH
(I)

■ As 
I

NH: - NH (CH£0)S0: Na

OH OH
(II)

Produkcję tych zw iązków  uskutecznia się 
przez wytwarzanie pośrednie a m in o -o k s y -a r s e -  

nobenzenu
As = ---------- : As
I I

- A  A

l\ J -N H t \ /-N H ,
I I

OH OH
(III)

t. j . zasady starego salvarsanu niem ieckiego.

P rodukcja  tych preparatów , jak b od aj o g ó l­
nie w iadom o, natrafia często  w sw oim  przebiegu  
na pow ażne przeszkody , w ielce utrudniające 
norm alny jej b ieg , przedew szystkiem  zaś przez 
nierów ność kolejnych partyj produkcji. N ie ­

rów ność taka uw idocznia się naprzód różnym  
odcieniem  zabarw ienia, zapach em , różną roz­

puszczalnością, różnym  ciężarem  gatunkow ym  
i t. p ., które to przejaw y stanu dają się usta­
lić a lb o  bezp ośred nio  zapom ocą  naszych zm y­
słów , a lb o  prostym i środkam i pom ocn iczym i. 
D la  preparatu leczn iczego  przejaw y takiej nie­
rów ności już sam e przez się mają pew ne zna­
czenie, g d y ż  oddziaływ ują pon iekąd psychicz­
nie tak na lekarza, jak i na pacjenta. Podkreślić  
w ypada, iż często  takie błahe przew ażnie w tre­

ści sw ej wahania, p ow odu ją  zd ecyd ow an y pro­
test lekarza, czy pacjenta.

O kreślen ie dalszej n iejednolitości produkcji, 
a głów nie do tyczą ce zaw artości arsenu, usku­
tecznia się zw ykłem i analitycznem i m etodam i 
i m ów i już niew ątpliw ie w ięcej rzeczow o o treści 
preparatu. O  rzeczyw istej w artości leku sądzić  
dopiero m ożna po  ustaleniu je g o  siły leczniczej, 
czyli w danym  w ypadku siły zabójczej dla ch o ­
robotw órczych m ikroorganizm ów , a następnie  
po zbadaniu je g o  w zględn ej nieszkodliw ości 
dla organizm u leczon ego .

S iła  parazytobójcza  m oże b yć , naturalnie, 
wykazana w yłącznie m etodam i biologiczn em i. 
Przedstaw ia ona zresztą dla o k reślon ego  pre­
paratu pew ną m niej lub w ięcej stałą, a anali­

tyczne dane o zawartości substancji działającej 
leku (praktycznie biorąc —  już dane o zaw ar­
tości y4s), dają dostateczne w skazów ki co  do  

je g o  wartości leczniczej.
Całkiem  inaczej przedstaw ia się spraw a  

określenia nieszkodliw ości leku dla organizm u

Przemysł Chemiczny. Z. 23,1929.
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leczon ego . Jeśli sięgniem y w stecz d o  początków  
w prow adzenia preparatu n iem ieckiego salvar- 
sanu, to przypom nę, iż E h r l i c h  już ustalił, że 
preparat je g o , czyli ów  stary salvarsan, stan o- 
w iący głów nie

As ..........................As
1 IA  A

\ / - N H 2HCt \ y-N H .lHCl
I IOH OH

( IV )

dw u ch lorow odorek  d w u am in o-dw u ok sy-arsen o- 
benzenu, zaw iera w so b ie  zw iązek o  znacznie 
w iększej tok syczn ości —  pod aje  naw et cyfrow o  
20 -k ro tn ą  —  niż zasadniczy zw iązek leczniczo  
działający ; miał to b yć  produkt utlenienia teg o  
osta tn ieg o . E r l i c h  pod aje  ja k o  w zór teg o  
produktu

AsO
IA

X / 1 NH,
I

(V )  OH
jak rów nież sp o só b  określania je g o  zaw artości 
w  salvarsanie. N astęp n ie , k iedy na m iejsce sta­
reg o  salvarsanu w szedł w  użycie neosalvarsan, 
nie znajdujem y w  literaturze odnośnej żadnych  
w skazów ek doszukiw ania się ch em iczn ego  przy­

czyn i określeń tok syczn ości. Naturalnie jednak  
tok syczn o ść  preparatu m usiała być określana, 
zanim g o  o d d a n o  dla celów  lecznictw a. Zatrzy­

m ano się praktycznie na badaniu b iologiczn em  
na m yszach , szczurach, królikach. Zastrzykuje się  
tym  stw orzonkom  preparat, badany w 50-k rotn ej 
ilości, stosow anej zw ykle u człow ieka (liczym y  
naturalnie w stosunku do  w agi ciała). Przepi­
sow o w iększa część traktow anych tak zw ierząt, 
pow inna w yżyć w ciągu o k reślo n eg o  czasu  
( 3 — 10 dni). M ożn a, a raczej trzebaby b yło  
ostateczn ie p o g o d zić  się z opisanym  stanem  
rzeczy , g d y b y  te próby b iologiczn ie  daw ały  
nam b ezw zględ ną pew n ość o  szk odliw ości lub  
nieszkodliw ości dla organizm u lu d zk ieg o  danej 
serji preparatu. W ie lo le tn i okres stosow ania  
tych m etod , bynajm niej nie w ykazał b ezw zg lęd ­
nej n iezaw odności orzeczeń , w ynikających z ta­
k iego  badania b io lo giczn ego . N ależy  m niem ać, 
że przyczyna tej n ieokreśloności tkw i w w ielo­
rakich indyw idualnościach p o szczegó ln ych  or­
ganizm ów  zw ierzęcych. Zastrzykując badany  
preparat zw ierzęciu, staw iam y pytanie je g o  or­
ganizm ow i, jak znosi ten zastrzyk ; tu jednak

z natury rzeczy m usim y być przygotow an i na 
o d p ow ied ź tylko subjektyw ną. N iew ątpliw ie, 
w ielka ilość odpow ied zi jednozn acznych , daje 
nam  w iększą gw arancję słuszności od p ow ied zi. 
T ą  pow ażniejszą gw arancję, m og lib yśm y  m ieć  
zatem  dopiero  przy stosow aniu  d o  badania  
każdej p oszczególn ej serji wielkiej ilości zw ie­
rząt, to  zaś znow u jest praktycznie niew yko­
n aln e ; z konieczności m usim y się ograniczać  
d o  p ew n ego  zw yczajow ego  m inim um , dla k tó ­
reg o  zresztą w różnych m iejscach badania, ura­

biają się różne, rozciągłe d o ść  pojęcia (kilka, 
kilkanaście lub kilkadziesiąt zw ierząt). Jeżeli 
so b ie  uprzytom nim y, że badanie toksyczn ości  
preparatu nietylko przeprow adza instytucja k on ­

trolująca, ale sam o przez się musi je przepro­
w adzić naprzód sam  produ cen t, to zrozum iem y, 
jak w ielce kosztow n e i k łopotliw e jest takie  
badanie dla produkcji. T o  też dla producenta  
w ysuw a się na czo ło  kon ieczn ość w prost zna­
lezienia m ożliw ie p ro ste g o , a n iezaw odzącego, 
objek tyw n eg o  w skaźnika tok syczn ości w ypro­
dukow anych partyj preparatu.

K o n ieczn ość taką w idzieliśm y o d  zaczątków  
naszych produkcji zw iązków  arsenoben zeno- 
w ych , to  też poszukiw aliśm y odpow ied n ich  m e­
tod  chem icznych, k tóreby  nam ułatwiły kontrolę  
jakości produktu g o to w e g o , jak rów nież k on ­
trolę sam ej produkcji w  jej p rzebiegu . Zatrzy­
m ać się tu pragnę na jed n ym  w skaźniku, który  
okazał się najwięcej n iezaw odnym  w praktyce  
kontroli laboratoryjnej produkcji. Pow racając  

d o  o m ó w io n ego  na początku su lfok sylo w ego  
połączenia am ino-oksyarsen oben zenu , jeśli za ło ­
żym y, że zw iązek o takim  w zorze (I), chem icznie  
czysty , posiada jedyn ie w łasności pożądane  
k rętk ob ójcze , nie narusza przytem  tkanek o rg a ­

nizmu zw ierzęcego, to m usim y przyjąć, że jeśli 
preparat jako taki działa na organizm  zw ie­
rzęcy  ujem nie, to zawiera zatem  w sobie  jakiś 
zw iązek, który różni się rów nież swą bu dow ą  
chem iczną o d  w skazanego w zoru. Przez naj­
bliższą d o  praw dopodobień stw a analogję, p o ­
dejrzew ać m ożna przedew szystkiem  produkty  
utlenienia, jako przyczynę szkodliw ości dla or­
ganizm u zw ierzęcego. C zy  to  będzie tlenek  
arsinow y (patrz w zór V ) , o jaki się podejrzew a  
stary salvarsan, czy też np . zw iązek su lfok sy- 
low y tak iego  tlenku, czy  jeszcze jaki inny pro­

dukt utlenienia, ściśle analitycznie określić jest 
niem ożliw em  w o b ec  zb yt skom plikow anej m ie­
szaniny łatw ozm iennych zw iązków . U d ało  się
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nam jednak dośw iadczalnie w yszukać w skaźnik, 
który w cale nieskom plikow anym  zabiegiem  ch e­
m icznym  pozw ala zd ecyd ow an ie  ustalić, czy  
produkt badany będzie zatruwać organizm  le ­
czony.

Pragnę przedew szystkiem  zaznaczyć, że 
wskaźnik ten w ypróbow an y jest głów n ie o d ­

nośnie d o  preparatu N eosalutanu, który zawiera  
jak o  czynnik leczniczo działający związek

o w zorze (1), a jako uboczn e dom ieszki, głów nie  
form ald eh yd o-su lfok sylat i chlorek so d ow y. P o ­

d o b n y  skład ma preparat niem iecki N eosalvar- 
san, a praw d op od obn ie  i wiele innych pre­
paratów  arsenoben zen ow ych , produkow anych  
o becn ie w różnych krajach, bynajm niej jednak  
nie w szystkie za takie uchod zące.

Jeśli 1 % -w y  roztw ór w odn y preparatu za­
dam y kw asem  nieorganicznym , to  w ytrąca się 
w ciepłocie 5 0  —  6 0 ° ilościow o kw as związku (I), 

w  roztw orze zaś pozostają  zakw aszone d o ­

m ieszki u b oczn e, oraz nieokreślony zw iązek  

arsenow y, niew ątpliw ie produkt utlenienia p o ­

w yższego  związku leczn iczego . Przez zupełne  
utlenienie roztw oru zapom ocą  w od y  utlenionej, 
arsen utrzym ujem y już w postaci /4 s a0 6 i zw ykłą  
drogą  m iareczkow ą jodom etryczną określam y.

D ośw iadczaln ie ustaliliśm y, ż e i m  w i ę k s z a  
i l o ś ć  As p r z e c h o d z i  w o p i s a n y c h  w a ­

r u n k a c h  d o  r o z t w o r u ,  t e m  w i ę k s z ą  
o k a z u j e  s i ę  t o k s y c z n o ś ć  p r e p a r a t u .  
C zy li, że zw iązek u boczn y, który w chodzi do  
roztw oru, jest właśnie tym  zw iązkiem  tok sycz­
nym . W  naszej praktyce laboratoryjnej, ozna­
czam y ten w skaźnik „L iczb ą  tok syczn ości“ , 
jest to jedn ocześn ie ilość cm3 l / n  jodu p o ­
trzebna dla  zm iareczkow ania om aw ianego w y­
żej związku tok syczn eg o  w 1 g  preparatu. 
„L iczb a  tok syczn o ści“ dla w ym ien ion ego w y­

żej preparatu o norm alnej zaw artości tok sycz­

n eg o  As jest 0 ,0 6  —  0 ,1 0 , co  o dpow iada

0 ,2 — 0 ,4 % .  As tok syczn eg o . Preparat o „L .  
to k s .“ d o  0 ,2 0  znoszą próbne zw ierzęta jeszcze  

zupełnie d o b rze . P ow yżej 0 ,2 0  zaczynają się 
już wahania w śm iertelności zw ierząt po  za­
strzykach, tak, że np. przy „ L . to k sl“ do  0 ,3 0  
m ożna liczyć na śm iertelność o k oło  4 0 — 50°/o . 
próbnych zw ierząt. N aturalnie też przeparatu
o takim  wskaźniku nie należy już w ypuszczać  
d o  o b ieg u  h an d lo w eg o , przedew szystkiem  już 
d la teg o , że p raw d op od obn ie  nie przejdzie on 
przez kontrolę oficjalną, która prow adzona jest 
na zw ierzętach.

Z  w yżej zaznaczonych przyczyn, trudno jest 
ściśle ustalić chem icznie naturę o w e g o  to k sy c z ­
n eg o  związku. R ozpu szczaln ość je g o  w  śro d o ­
wisku kw aśnem  w skazuje, że gru py  k w asow ej 
m etylen osulfoksylow ej już tu niem a, nadal je d ­
nak najw idoczniej istnieje tu grupa am ino  
i o k sy , g d y ż  rozpuszczalny jest w  kw asach
i w alkaljach. W n io sk u je m y  zatem , że zw iązek  
tok syczn y  i tutaj jest n ajpraw dopodob n iej znow u  
produktem  rozkładu, sp o w o d o w a n e g o  utlenie­
niem , a m oże jest to  naw et ten sam  tlenek  
arsinow y, na który w skazuje E h r l i c h .

Z e  są to  rzeczyw iście produkty utlenienia, 
m ieliśm y m ożność dow ieść pośredn io  przez d o ­
św iadczenie n astęp u ją ce : 5 % -w y  roztw ór n eosa ­
lutanu pozostaw iam y w otw artej k o lb c e , skłó ­
cając co pew ien czas. N astęp n ie , określam y co  
drugi dzień w ed ług  op isan ego  w yżej sp o sob u  
w skaźnik tok syczn ości. „L iczb a  tok syczn o ści“  
w zrasta w id oczn ie, tak np.

określenie I (roztw ór św ieży) L . tok s. 0 ,0 8

„ II po 2  dniach „  „ 0 ,1 9

HI *  4  „ „  „ 0 ,4 7
„ IV  „ 6  „ „ „ 1 ,0 9
» V  „ 8  „ „ „ 2 ,3

R ó w n o leg łe  badania na m yszach w ykazały  
śm iertelność rów nież w zrastającą. Przy św ieżości 
IV  giną już przew ażnie w szystkie.

S u ch y  preparat utlenia się na pow ietrzu  
pow oli. T o  też p o d o b n e  różnice „L iczb y  to ­
ksyczności“ i śm iertelności próbnych zw ierząt, 
znajdujem y tu d opiero  w o d stęp a ch  paroty- 
g od n iow ych .

Zaznaczałem  już w yżej, że w ielokrotnie p rze­
prow adzone spraw dzenie, do tyczy  przedew szyst­
kiem preparatu N eosalu tanu , jako produktu , 
który o d  szeregu lat służył stale jako m aterjał 
dla tych prób. C o  d o  rozszerzenia za sto sow a ­

nia na inne preparaty, m o g ę  tylko d o d a ć , że  
m etoda ta m oże być bez jakichkolw iek zmian  
użyta np. do  N eosalvarsanu n iem ieckiego, t. j. 
typu wzoru (I), b o  d o  te g o ż  typu N eosalutan  
należy. D la  preparatów , dla których w zór (II) 
je st  m iarodajny, „L iczb y  tok syczn ości“ b ęd ą  się 
różnić o d  typu (I). N iestety , nie m ieliśm y d o sta ­

teczn eg o  m aterjału, b y  cyfrow o „L ic zb ę  to ­

k syczn ości“ w tym  w ypadku dokładniej ustalić. 
K ilka prób, które zostały  przeprow adzone, dały  
liczby sporo  w yższe , b o  0 ,3 0  —  0 ,6 0 . N ależy  
m niem ać, że poza tym  różnym  poziom em , w a­
hania tych liczb b ędą  analogiczne d o  wahań,

1*
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ustalonych dla typu (I). T ak ie  różnice liczb  
tok syczności dla obyd w u  typ ów  znajdują m. i. 
sw ój odpow ied n ik  w rożnem  zachow aniu się 
tychże typ ów  przy obserw acji w refraktom etrze  
zmian zachodzących  w roztw orach , co  nam p o ­

kazał przed paru laty D r. W e i l .
W sp om n iałem  przedtem , że p o czątk o w o  dla  

ow ych  salvarsanôw , jeśli w oln o o gó ln ie  za sto so ­

w ać tę nazw ę d o  zw iązków  typu ( I ) , nie b yło  
w skazów ek w literaturze co d o  ch em icznego  
określenia ich tok syczn o ści. P o  w ojnie jednak  
pojaw iły się prace w tym  kierunku. Szczególn iej  
chciałbym  tu w ym ienić próby określenia to ­
ksyczn ości belg ijczyk a  F . d e  M y t t e n a e r e 1),  
tem bardziej, że doszu kiw ał się on rozwiązania  
zadania p o d o b n ie  p on iekąd , korzystając z o d ­
m iennej rozpuszczalności zw iązków  toksyczn ych . 
M eto d a , stosow ana przez n as, jest znacznie 
prostszą i szybciej prow adzi d o  celu.

P osiadając tak uproszczony sp o só b  kontroli 
jakości w ytw arzanego produktu , byliśm y w m oż­
ności z b iegiem  czasu dop row ad zić  d o  zupełnej 
rów ności produkcji.

S ą d zę , że rów nież w badaniu tych prepa­

ratów  przez kontrolujące instytucje oficjalne, 
m etod a  ta m og ła b y  i pow inna znaleźć za sto so ­
w anie. S am o przez się, musi ona b yć  początkow o  
tylko nieobow iązującym  spraw dzaniem  ob o k  
norm alnego badania b io lo g iczn e g o . A  g d y , w y ­
kazaw szy z czasem  swą o bjek tyw n ość , stanie 
się rzeczyw istem  poparciem  w yników  prób na 
zw ierzętach, a n iekiedy m oże ich sprostow a­

niem  — b ęd zie  to  tylko  pożądanym  nabytkiem  
dla spraw y kontroli preparatów  arsenobenze- 
now ych.

S p o s ó b  w y k o n a n i a  b a d a n i a .

W o b e c  te g o , że przy kontroli preparatu  
niezbędnem  jest rów nież określenie zawartości 
As, uw zględniam y to  odrazu przy pobraniu  
ilości substancji do  analizy.

2 g  substancji rozpuszcza się w w odzie d y ­
stylow anej i dopełnia  w  k olb ce m ierniczej do  
2 0 0  cm3. O d b ieram y 2  razy d o  2 0  cm3, t. j. 
po 0 ,2  g  dla określenia o g ó ln e g o  As.

W  kolb ce pozostaje 1 6 0  c m 3, t. j. 1 ,6 ^ .  N a ­
grzew am y w łaźni w odnej d o  6 0 °  (term om etr  
w k o lb ce) i zadajem y 4  c m 8 2 5 %  kwasu siar­
k o w e g o . Przy d obrem  m ięszaniu, szybko w y­
dziela się o sad . U trzym ujem y jeszcze 1 5  min

*) Bull, de l’Academie Royale de Médecine de Bel­
gique, 1921 i następ.

przy 6 0 ° , studzim y, dopełniam y do 2 0 0  c m 3 
i sączym y przez zw ykły suchy sączek d o  su­
chej kolbki.

1 2 5  cm3 przesączu, co odpow iada 1 g  su b ­

stancji, w yparow ujem y d o  m ałej objętości 
5 — 1 0  cm3 i po  zadaniu 5  cm3 w o d y  utlenionej 
(3 % )  i 2  c m 5 stężo n eg o  kw asu siarkow ego, g o ­
tujem y aż do  zjawienia się par SOs.

P o ostudzeniu d odajem y 1 0  cm3 H20 ,  w kra- 
plam y 1 % roztw ór nadm anganianu potasu aż do  
sta łego  zabarwienia, odbarw iam y 2% -w y m  kw a­
sem  szczaw iow ym  i zadajem y roztw orem  jodku  
po taso w eg o  (1 g K J  w 5 cm3 H20 ).  Trzym am y  
przez 2 0  min w kąpieli w odnej i p o  następnem  

ostudzeniu odbarw iam y dokładnie ]/io norm al­
nym tiosiarczanem . D od ajem y  teraz so d y  do  
niezupełnego zobojętnienia (ok  3 0  cm3) i dw u­
w ęglanu w nadm iarze. W re sz cie  m iareczkujem y  
1/ 6o norm alnym  jod em .

U żyta  ilość cm3 jodu . . ,  . .
------------------- ^0-------------------- daje nam „L ic zb ę  to ­

ksyczn ości“ .

P rzyk ład : zużyto 3 ,5  cm3 Vs o norm alnego  
jo d u  — „L iczb a  tok syczn o ści“ zatem  b ę d z ie 0 ,0 7 .

O trzym ana „L ic zb a “ pom nożona przez 3 ,7 5 , 
daje nam w % %  ilość / ł s  tok syczn eg o.

C o  d o  sam ej m etod y  określania As w tych  
substancjach , to  ostatnio stosow aliśm y u siebię  
m od yfik ację ,p o d a n ą  p r z e z F . d e M y t t e n a e r e a  
i tę w przykładzie przytaczam y, dawniej zaś 
w edług  F . L e h  m a n n a 1).  K ażde laboratorjum  
ma zresztą sw ą własną m etod ę tych określeń, 

najsłuszniej też będ zie , g d y  As będzie się o k re­

ślało sp o so b e m  u siebie ustalonym . W y b ó r  tej, 
czy innej m etod y , na zasadnicze wyniki w pływu  
m ieć nić będzie .

Zaznaczyć w końcu pragn ę, że w opisany s p o ­

sób  w ykonyw ane b yły  badania przy fabrykacji od  
lat przeszło 10 . Z apoczątkow an e jeszcze w M o ­
skw ie, prow adzone były w dalszym  ciągu w fa­
bryce „P rzem ysł C hem iczn y w P o lsc e “ w Z g ie ­
rzu i wreszcie w fabryce N eosalutanu inż. S . P o -  
z o w s k i e g o  w W a rszaw ie . W sp ółpracow n ikam i 
przy w ykonyw aniu odn ośn ych  dośw iadczeń byli 
w e w skazanych fabrykach p p . inż. K . H e r t y k  
i kand. chem . K a ź m i e r c z a k .  W  w ykonyw a­
niu porów naw czych dośw iadczeń na zw ierzę­
tach, korzystałem  ostatnio  z uprzejm ej i bezin ­
teresow nej w sp ółpracy  p. R . A m z e l ó w n y  
w P aństw ow ym  Zakładzie H igjen y.

') F. Lehmann,  C. II, 750 (\9\2).
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RÉSUMÉ.
La détermination de l’innocuité des produits d’arsé- 

nobenzène pour l’organisme en traitement est effectuée 
actuellement par l’examen sur les animax.

Ce procédé n’est pas absolument objectif à cause 
des différences individuelles des animaux, étant en même 
temps trop couteux et embarrassant pour le producteur. 
L’auteur propose un procédé chimique pour déterminer 
la toxicité des composés d’arsénobenzène du type Neosal- 
varsan ou Novarsenbenzol.

En acidulant la solution à 1 p. c. de la préparation 
on précipite l’acide du composé curatif, tandis que le 
composé toxique reste dans la solution. La quantité de 
cm3 d’Jode l/n  employée pour titrer VAs ainsi dissout 
dans 1 g de préparation donne „l’indice de toxicité“. Cet 
indice augmente avec la toxicité de la préparation.

Pour le type de Neosalvarsan cet indice est de 
0,06 — 0,10. L’application de cette méthode dans la pro­
duction a paru fort utile. L’auteur croit qu’on devrait 
l’appliquer pour e contrôle officiel de ces produits.

W sprawie kontroli wyrobów fabryk margaryny.
L’affaire du contrôle des produits des usines de margarine.

W  N r. 20 -ty m  W ia d o m o ści przem ysłu ch e­
m icznego z r. b . w notatce zatytułow anej „M ar­
garyn a“ , niepodpisany autor, stara się stwier­
dzić, że Państw . Zakłady badania żyw ności 
zajm ując, kw estjonując i oddając na d ro gę  są­

dow ą w ypadki, w których nie stw ierdzają, lub  

tylko słabą stwierdzają reakcję furfurolową  
w napotkanej m argarynie —  że Zakłady te —  
postępują niezgodnie z nauką, dośw iadczeniem  
chem icznem , a tem  sam em  fach ow o niew łaści­
wie, że podk op ują  zaufanie do  teg o  produktu  
ze szk odą dla konsum entów  i oczyw istą ujmą 
moralną i m aterjalną dla przem ysłu tłuszczów  
jadalnych.

Tw ierdzenie to w ym aga sprostow ania.
Przepisy ustaw ow e o dodaw aniu d o  m arga­

ryny oleju seza m o w eg o , jako środka rozp o­
zn aw czego , m ówią nietylko o obow iązkow ym  
dodatku w ilości najmniej 1 0 % , ale rów nież
o tem , że dodaw any olej ma b yć  w takim g a ­

tunku, który daje w ybitną reakcję z furfuro­
lem . —  T ak  odnośnie do  ilości, jak i jakości, 
d odaw ać się m ającego do  m argaryny oleju , 
przepisy te , nie co innego m ają na celu, jak 
um ożliwienie dozorow i żyw ności stwierdzania

dodatk u  m argaryny d o  innych tłuszczów  jadal­
nych, w szczególn ości d o  m asła, zatem  w ykry­
wania je g o  fałszerstw .

Jeżeli przem ysłow i m argarynow em u zależy  
na tem , b y  je g o  produkty nie służyły d o  upra­
wiania i ułatwiania fałszow ania m asła, za sto so ­
wać się winien d o  postanow ień ustaw ow ych

o jakości dodaw ać się m ającego oleju sezam o ­
w e g o , jak i co  do  je g o  ilości, w ykluczyć zaś 
winien ze sw ej fabrykacji olej ch o ćb y  najlepiej 
rafinowany, ale nie dający w ybitnej reakcji fur­
furolow ej. T y lk o  tym  sp o sob em  zdoła przem ysł 
m argarynow y w o b ec kontroli żyw ności daw ać  
d o w o d y , że istotnie pragnie w spółdziałać z d o ­
zorem  żyw ności w  kierunku zapobieżenia fał­
szerstwu m asła. —  D otych cza sow e silne poszlaki 
w skazyw ałyby na to , że tak nie jest.

P aństw ow y dozór nad żyw nością  ma prawo  
oczekiw ać d o w o d ó w  niezbitych, jeśli przem ysł 
m argarynow y ma popierać b ez zastrzeżeń.

Dr. Leonard Bier 
Dyrektor

Państwowego Zakładu badania żywności 
i przedmiotów użytku w Krakowie,

O reakcjach barwnych oleju sezamowego.
Des réactions colorées de l’huile de sésame.

W  num erze 2 0  „W ia d o m o śc i Przem ysłu C h e ­

m iczn ego“ , um ieszczony został artykuł p. t. 
„M argaryn a“ , w  którym  m ow a jest o reakcji 

furfurolow ej, tak bardzo charakterystycznej dla  
oleju sezam ow ego, oraz o przyczynach, osła- 
biąjących ow ą reakcję. A u tor rzeczonego arty­
kułu p o d a je , że istnieją jak oby  trzy p ow od y  
osłabienia reakcji furfurolow ej: 1) o ile olej

sezam ow y jest doskon ale rafinowany przy uży­

ciu w ysoko aktyw nej ziem i odbarw iającej, 2 ) je ­

żeli d o  analizy wzięta była próba m argaryny  
starej —  nieco zjełczałej, 3 ) o ile barwnik, użyty  
do m argaryny, nie został izolow any przed w y­

konaniem  reakcji furfurolow ej.
Zanim  przejdę do  om ów ienia istoty spraw y, 

oraz m etodyki badania oleju seza m o w eg o , w y­
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jaśnię przedew szystkiem  m otyw y, które sk ło ­
niły w ładze d o  w ydania w roku u b iegłym  roz­
porządzenia o obow iązku  dodaw ania oleju  se ­

za m ow ego  d o  m argaryny i innych sztucznych  
tłu szczów  jadalnych.

O tó ż  o d  p e w n e g o  czasu, a zw łaszcza po  w o j­
nie, na rynku polskim  zaczęły  zjaw iać się w ielkie  
ilości sztucznych tłuszczów  jadaln ych , w  skład  
których  w ch odzi m ieszanina różnych olejów  
i tłu szczów  roślinnych, jak oleju b aw ełn ianego, 
s ło n eczn ik o w ego , rzep ak ow ego , ku k u rydzow ego , 
arachid ow ego, oleju  soja , tłuszczu k o k o so w e g o , 
p a lm o w eg o , tłuszczu z nasion (p estek ) palm o­
w ych (P alm kernfett) i t. d . D o  w yrobu zaś tań­

szych tłuszczów  jadaln ych , stosow an e są m ie­
szaniny w ym ienionych tłu szczów  z utw ardnio- 
nym  (u w odornionym ) tranem . N iem a oczyw iście  
żadnych p o d staw  d o  zakazu stosow ania tranu 
d o  w yrobu tłuszczów  jadalnych , o ile p o zb a ­

w ione są n ieprzyjem n ego i zd radzającego  za­
pachu, oraz sm aku.

O trzym an e tłu szcze, które w form ie ze­
wnętrznej u p od obn ion e są do  m asła, a pod  
w zględ em  zarów no sm aku, jak i zapachu m ało  
różnią się o d  naturalnego m asła k row iego, bar­

d zo  często  dodaw an e są —  w celu fa łszow a­
nia —  d o  m asła w ilości 5 0 — 6 0 %  i w yżej, co  
oczyw iście przyczynia się d o  om am iania kon­
sum entów , tak co d o  składu, jak i w artości 
pieniężnej sprzedaw anego  im produktu. P om i­

jając już sam ą k a ryg od n o ść  fałszow ania m asła  
kro w ieg o  różnem i tłuszczam i sztucznem i, nie­
jednokrotnie stw ierdzono w ypadk i, że m asło  
takie, o d p o w ied n io  op ak ow an e , puszcza się 
w  o b ie g  p o d  szum nie reklam ow aną nazwą „m a ­

sła k ro w ieg o “ , „m asła  śm ietan kow ego I g a ­

tunku“ , „m a sła  lu k su so w ego “ i t. p ., co o czy ­
wiście naraża lu d n ość na płacenie w ysokiej 
ceny m asła za produkt, który zawiera nieznaczny  
tylko  o d setek  m asła, a lb o  w cale g o  nie za­

w iera.

U staw od aw stw o europejskie o d  dość dawna  
już chroni p odaż naturalnego m asła d rogą  prze­
pisu, d a ją cego  m ożność organ om  kontroli nad  
żyw n ością  ła tw eg o  i szy b k ieg o  w ykrycia prze­

stępstw , o b liczon ych  na szk od ę często  zdrow ia, 
a zaw sze kieszeni ludności.

Przepis ten w p row adza obow iązek  d o d a ­
wania w celach rozpoznaw czych 5 —  1 0 %  oleju  
sezam ow eg o  d o  w szelkich tłuszczów  jadalnych. 
O le j sezam ow y b ow iem  daje przy użyciu pew ­
nych odczyn ników  reakcję barw ną, która w sp o ­

só b  szybki i pew ny stw ierdza obecn o ść  obcych  
tłuszczów  w m aśle.

B ez te g o  dodatk u  stw ierdzenie o b ecn o ści  
tłuszczów  w m aśle, po łączon e jest z trudnem i 
i kosztow nem i badaniam i, jak liczbą zm ydlania, 
liczbą  R e j c h e r t - M e j s s l a ,  liczbą P o l e n -  
s k y ’e g o , liczbą jo d o w ą  i t. p ., co  oczyw iście  
w yklucza m ożność przeprow adzania badań m a­
so w y ch , które w ynoszą po  kilkanaście, a naw et 
kilkadziesiąt naraz dziennie w ciągu całego  
roku. W  takich razach zachodzi gw ałtow na k o ­

nieczność zastosow ania m etod przystępniejszych, 
prędszych i tańszych , zw łaszcza g d y  chodzi
o ła tw ość  ujęcia w karby n ieuczciw ego proce­

deru. T ak ie  w łaśnie cech y  u p roszczon ego  w yk o­
nania znacznej liczby  badań bez uciekania się  
d o  kosztow nych  chem ikalij i aparatury, posiada  
tylko  reakcja bardzo czuła B a u d o u i n a  na 
olej sezam ow y.

T o  też w idzim y, że bardzo w iele państw  
E uropy Zach odniej w ym aga  przepisow o d o d a ­
wania oleju sezam ow eg o  do  surogatów  m asła, 
jak  d o  w yrobu m argaryny, sera m argarynow ego, 
oraz tłuszczów  jadalnych.

R ozporządzen ie nasze, w zorow ane na innych, 
w tenże sam sp o só b  reguluje spraw ę rozpozna­

wania obecn o ści sztucznych tłuszczów  jadalnych, 
przyczem  w rozporządzeniu tem  wyraźnie sta­
wiane są w y m o g i, jakim  odp o w ia d a ć winien  
olej sezam ow y, dodaw any do  tychże tłuszczów . 
Ze w zględu  na d o n iosło ść  teg o  w łaśnie punktu, 
pozw olę so b ie  na przytoczenie in  e x t e n s o  
brzm ienia te g o  paragrafu rozporządzenia M i­
nistra Spraw  W ew n ętrzn ych  z dnia 8  czerw ca
1 9 2 8  roku (M on itor Polski N r. 1 3 9 , p o z. 2 4 0 ) ,  
w y d a n eg o  na podstaw ie rozporządzenia Prezy­

denta R zeczyp osp olite j z dnia 2 9  lu tego  1 9 2 8  r. 
(D z . U staw , N r. 25 , poz. 2 1 7 ) :

D o  tłuszczów  i olejów , używ anych przy  
w yrobie m argaryny, sm alcu m argarynow ego, 
oleom argaryny i sera m argaryn ow ego , oraz  
przy w yrobie w szelkich innych sztucznych  
tłuszczów  ja d a ln y c h , przeznaczonych do  
obiegu  w celu sp ożycia , należy dodaw ać, 
jako środka ułatw iającego rozpoznanie tych  
produktów , tak iego  oleju sezam ow ego  (ło g o -  
w e g o ), który daje następującą rea k cję : Przy  
skłóceniu m ieszaniny 0 ,5  ob jętości oleju se ­
za m ow ego  (ło g o w e g o ) z 9 9 ,5  objętościam i 
oleju soja lub innego oleju roślinn ego ze 
1 0 0  objętościam i kw asu so ln eg o  dym ią­

c e g o  o ciężarze w łaściw ym  1 ,1 9  i kilkom a



kroplam i d w u p rocen to w eg o  a lk o h olo w ego  
roztworu furfurolu —  kw as soln y, osiadający  
p o d  warstwą oleju , przybrać pow inien w y­
raźnie czerw one lub b łęk itn o -c ze rw o n e  za­
barw ienie. Furfurol, użyty d o  w yw ołania  
reakcji, winien b yć  bezbarw ny.

A  zatem , jak wynika z brzmienia te g o  roz­

porządzenia, olej sezam ow y p o d  w pływ em  o d ­

czynnika B a u d o u i n  a, winien wyraźnie zabar­

wić się na kolor czerw ony lub b łęk itn o-czer- 
w on y. Jak w iadom o, głów nem i składnikam i oleju  
seza m o w eg o , jak zresztą bardzo wielu innych  
tłuszczów , są g licerydy kw asu stearyn ow ego, 
o le jo w e g o , p alm itow ego i lin o lo w e g o ; ponadto  
w skład je g o  w chodzi sezam ina i sezam ol. T en  
ostatni zw łaszcza, o w łasnościach ciała fen olo ­
w e g o , pow odu je z furfurolem  i kw asem  so l­
nym  czerw one zabarw ienie.

Poza reakcją B a u d o u i n  a, istnieją jeszcze  

dw ie inne reakcje, a m ianow icie, reakcja B e t -  

t e n d o r f a - S o l t s e n a ,  która p o lega  na sk łó ­
ceniu oleju sezam ow eg o  lub przesączon ego  

tłuszczu z rozczynem  chlorku cyn a w ego  i kwasu  
so ln eg o , dając czerw ono-m alinow e zabarw ienie, 
oraz reakcja K r e i s  a, dająca z w odą utlenioną  
i kw asem  siarkow ym  kolor o liw kow o-zielon y.

O le j natom iast sezam ow y rafinow any, jak to  
zaraz zobaczym y, w spom nianych reakcyj nie daje.

Z e  w zględu na w ygórow aną cenę oleju se ­

za m ow ego , w yciskanego na zim no, fabrykanci 
tłuszczów  jadaln ych , sprow adzają do  Polski 
przew ażnie olej sezam ow y, prasow any na g o ­
rąco, o kolorze ciem nym  i zapachu bardzo nie­
przyjem nym , z nadm ierną zaw artością w olnych  
kw asów  tłu szczo w y ch : jest to oczyw iście olej 
sezam ow y najpośled niejszego gatunku.

Pom ijając już niską cenę p o d o b n e g o  oleju, 
fabrykanci uprawnieni do  sprow adzania oleju  
sezam ow eg o  n ieskażon ego, osiągają  bardzo  
znaczne obniżenie taryfy celnej, która dla tłu­

szczów  roślinnych jadalnych, jest bardzo w y­

soka. R zecz zrozum iała, że olej taki, jak o  n ie­

jadalny, a naw et szkodliw y dla zdrow ia, musi 
b yć w ten, czy inny sp o só b , p odd an y d o k ła d ­

nemu oczyszczeniu , a skutek jest ten , że ze 
w zględu na rozkład sezam olu , zachodzący p o d ­
czas rafinacji, olej taki daje niezmiernie słabą, 
lub też w cale nie daje ani reakcji B e t t e n -  
d o r f a - S o l t s i e n a ,  ani też K r e i s a ,  a zw ła­
szcza reakcji B a u d o u i n  a.

D la teg o  też, urząd b adający dany tłuszcz, 
ma już dostateczn ą podstaw ę prawną d o  je g o
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zakw estjonow ania, oraz w szczęcia  od pow ied nich  
kroków , p om im o, iż b yć  m oże zakw estjonow any  
tłuszcz zaw ierał naw et w dostatecznej ilości olej 
sezam ow y, nie zaw ierał jednak oleju  sezam o ­

w e g o  p rzep isow ego, m ającego  przecież na celu  
ułatw ienie rozpoznania p o d o b n y ch  produktów .

A  zatem , nieporozum ienia, jakie pow stać  
m ogą na tem  tle, nie są winą urzędu b ad ają­
c e g o , lecz jedynie fabrykanta m argaryny, który  
d o d a ł do  niej oleju sezam ow ego  nieprzepisow ego. 
P rzytoczon y w ięc przez autora w sp om n ian ego  
w yżej artykułu, fakt osłabienia reakcji furfuro­
low ej, osłabienia sp o w o d o w a n eg o  o czy szc ze ­
niem oleju seza m o w eg o , zg o d n y  jest z rzeczy­
w istością , a pow tarzam  jeszcze raz —  o d p o ­
w iedzialność za p o d o b n y  stan rzeczy, spada  
całkow icie na barki w yrabiającego o w e pro ­
dukty, b o ć  przecież w m yśl rozporządzenia  
M inistra Spraw  W ew n ętrzn ych  —  przed dal- 
szem  przerobieniem  m ieszanin tłu szczów  na 
tłuszcze ostatecznie jadalne —  należy dodaw ać  
do nich takiego oleju seza m o w eg o , który z fur­

furolem  i kw asem  solnym  daje m ocn o-in ten - 
syw n e, a nie zaledw ie sła b o-ró żo w e lub też  
w cale n iedostrzegalne zabarw ienie.

Innemi słow y, stosując się ściśle d o  o b o ­
w iązujących przepisów , nie należy nigd y używ ać  
jako  środ ka rozp ozn a w czego , tak iego  oleju se­
za m o w eg o , k tó rego  reakcja furfurolow a jest  
osłabiona, a w ted y , każdy to  przyznać m usi, 
nie b ęd zie  nigd y kw estji spornej m iędzy pra­
cow nią b ad ającą  o w e tłuszcze, a producentem  
w yrabiającym  je .

Jeżeli praw odaw ca w sam em  rozporządzeniu  
poczyn ił zastrzeżenie co do  w arunków , jakim  
od p ow iad ać winien olej sezam ow y, m ający b yć  
dodaw anym  jako środ ek  rozpoznaw czy do  tłu­
szczów  jadalnych, to  w iedział przecież o istnie­
niu dw óch rodzajów  oleju  seza m o w eg o , z k tó ­
rych jeden daje reakcję B a u d o u i n  a, a drugi 
nie daje, lub daje reakcję z w ynikiem  bardzo  
słab o  dodatnim .

Z  tych też w zględ ó w , fabrykanci m argaryny, 
oraz tłuszczów  jadalnych, p o stęp o w a ć winni 
zg od n ie  z brzm ieniem  rozporządzenia, w prze­
ciwnym  bow iem  razie, rozporządzenie to b y łob y  
zupełnie iluzoryczne, co chyba nie b y ło  w in­

tencji w ładzy w ydającej i ogłaszającej rozp o ­

rządzenie.
Przystępując teraz d o  rozpatrzenia dru giego  

jak oby  p o w o d u , osłab iającego  reakcję furfu- 
rolow ą oleju sezam ow eg o  zaznaczyć m uszę,
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opierając się na niezm iernie wielkiej liczbie  
d okon anych  w Z akładzie w arszaw skim  analiz, 
że nie b y ło  n igd y w yp ad k u , ażeb y  m argaryna, 
ch o ć b y  nie w iem  jak stara i zjełczała, prze­

szk adzała  k iedyk olw iek  w wykrywaniu oleju  
seza m o w eg o , k tóryby o d p o w ia d a ł staw ianym  
w ym agan iom .

W r e sz c ie  co  się tyczy  trzeciego  rzekom o  
p o w o d u , m ającego  rów nież, w edług  słów  autora, 
ujem ny w p ływ  na intensyw ność zabarwienia  

reakcji B a u d o u i n  a, to  i w tym  w ypadku

tw ierdzenie to  daleko o d b ie g a  o d  praw dy, gdyż  
przystępując d o  w ykonyw ania reakcji B a u ­

d o u i n  a, przedew szystkiem  stw ierdza się o b e c ­

ność barw nika, u żytego  do  barwienia tłuszczu  
jadaln ego.

W a rsza w a , dn. 5 listop ad a 1 9 2 9  r.

Inż. Stanisław Żmigród
Dyrektor

Państwowego Zakładu badania żywności
i przedmiotów użytku w Warszawie.

Dział sprawozdawczy.
Documentation.

9. Technologja barwników i wielkiego 
przemysłu organicznego.

Technologie des matières colorantes et de la grande 
industrie organique.

Kazimierz DEKLER.

N AJNOW SZE ZDOBYCZE W  DZIEDZINIE  
PRODUKTÓW POŚREDNICH.

Nouvelles aquisitions dans le domaine des produits 
intermédiaire.

Jednem z największych zagadnień, któremi zaj­
muje się obecnie wielki przemysł chemiczny orga­
niczny, jest otrzymanie dobrego ciekłego paliwa, 
które mogłoby zastąpić, będącą coraz bardziej na 
wyczerpaniu, benzynę. W  związku z tem poznano 
własności katalityczne całego szeregu związków, 
gdyż głównie reakcje katalityczne prowadzą w tej 
dziedzinie do celu. W ogóle w ostatnich czasach 
daje się zauważyć, że przemysł organiczny coraz 
chętniej posługuje się reakcjami katalitycznemi, idąc 
zatem poniekąd śladem przemysłu nieorganicznego, 
w którym rola katalizatorów jest powszechnie znana.

Poza całem mnóstwem patentów, według któ­
rych z węgla, smoły pogazowej i t. p., otrzymuje się 
cenne oleje palne, znacznie większe znaczenie mają 
procesy, według których otrzymuje się węglowodory, 
alkohole i kwasy przez redukcję dwutlenku i tlenku 
węgla. W  ten sposób otrzymano metan, etan, oraz 
ciekłe parafiny, mogące być użyte jako paliwo, oraz 
ciała stałe, przypominające parafinę ') . Ciekawą me­
todę otrzymywania ciekłych węglowodorów z wągli­
ków metali podaje I. G . Farbenind.s) Jeżeli idzie
o otrzymanie alkoholu metylowego z tlenku węgla, to 
przy zastosowaniu chromianu cynku, jako katalizatora 
w temp. 3 0 0 — 4 0 0 °  przy 10 0  atm ciśnienia, otrzy-

') F. Fi scher  i H. Tr ops c h.  Ber. 60, 1330. I, G. 
Farbenind. Pat. ang. 271.452, 279.347, 280.522. Pat. am. 
1,643.663.

!) Pat. ang. 270.705.

mano wydajność 9 5 %  teorji ’ )• Działanie innych ka­
talizatorów badali C. R. H o  o v e r ,  M.  J. D o r  cas ,  
W .  D.  L a n g l e y  i H.  G.  M i c k e l s o n 2) oraz 
Commercial Solvent Co 3).

Alkohole izobutylowe i wyższe otrzymano w spe- 
cjanych warunkach z tlenku węgla i alkoholu me­
tylowego w obecności lub bez wodoru4). Niepożą­
dany zapach i zabarwienie tak otrzymanych alko­
holi, da się usunąć przez dodatkową redukcję5).

Niezwykle ciekawe jest otrzymywanie kwasów 
przez wprowadzenie do alkoholi grupy karbonylo- 
wej, której dostarcza tlenek węgla. Szczególniej 
ważną jest metoda otrzymywania kwasu octowego 
z alkoholu metylowego i tlenku węgla w temp. 
2 0 0 — 3 5 0 ° pod zwykłem ciśnieniem w obecności 
tlenku miedzi, octanu miedzi, tlenków cynku, glinu, 
cyny lub sproszkowanej miedzi, jako katalizatorów “)• 
Octan sodu można otrzymać w temp. 2 0 0 — 3 0 0 °  
z alkoholu metylowego i mrówczanu sodowego, lub 
tlenku węgla i wodorotlenku sodow ego7).

Soc. Chim. de la Grande Paroisse zgłosiła pa­
tent 8), według którego z CO i wody w temp. 2 0 0 — 6 0 0 °  
w obecności tlenków magnezu i antymonu otrzy­
muje się formaldehyd. W  obecności tychże katali­
zatorów Delco Light C o 9) otrzymało eter dwume- 
tylowy z węgla, tlenu i wodoru.

Otrzymany w tych procesach, jako produkt 
uboczny, metan —  może być przeprowadzony 
w temp. 6 0 0 — 9 0 0 ° w obecności węgla aktywnego, 
krzemianów i węglanów ziem alkalicznych, w wę­
glowodory aromatyczne 10).

Inną drogą poszła praca w kierunku otrzymania

i) H. S. Ta yl o r  i C. B. Ko s t i a k o v s k y .  J. Am. 
Chem. Soc. 49, 2468.

! ) J. Am. Chem. Soc. 49, 796.
3) Pat. ang. 279.377 — 8. Pat. am. 1,625.924—9.
4) I. G. Farbenind. Pat. ang. 275.284.
6) I. G. Farbenind. Pat. ang. 278.777.
•) H. Dreyf us .  Pat. ang. 264.558, 268845.
’ ) Synthetic Ammonia and Nitrates. Pat. ang. 271.589.
8) Pat ang. 272.155.
®) Pat. ang. 278.353.

*°) I. G. Farbenind. Pat. ang. 258.608.



13 (1929) PRZEM YSŁ CHEMICZNY 5 6 1

kwasu octowego, wykonana w Zakł. W ielk. Przem. 
Org. i Farb. Politechniki Warsz. W edług tej me­
tody przez utlenianie alkoholu etylowego w obecno­
ści katalizatorów otrzymuje się kwas octowy lodo­
waty, przechodząc przez aldehyd. Metoda ta może 
mieć znaczenie dla przemysłu Polski ze względu 
na nadprodukcję alkoholu.

Przechodząc zkolei do związków aromatycznych, 
należy wspomnieć o pracy I. G . Farbenindustrie J), 
według której usunięcie bocznego łańcucha lub pier­
ścienia skondensowanego prowadzi się w temp. 
3 0 0 — 5 0 0 " w obecności niklu, kobaltu, żelaza lub 
miedzi, jako katalizatorów. Krezol daje w tym wy­
padku fenol, naftalen i benzol.

Coraz większe zapotrzebowanie węglowodorów 
aromatycznych, zmusiło także do poszukiwań w kie­
runku syntezy tychże. Poza wspomnianą już metodą 
otrzymywania węglowodorów aromatycznych z me­
tanu, należy wspomnieć także o otrzymywaniu ich 
z olefin w obecności węgla aktywnego w temp. 
4 0 0 " pod ciśnieniem i następną redukcję otrzyma­
nej cieczy w temp. 6 0 0 ° w obecności molibdenianu 
amonu *).

Ciekawą jest synteza trójfenylu, uskuteczniona 
przez J. B r a u n a 3) z benzolu i 2-cH cząsteczek 
bromku cykloheksylu w obecności AlCl3 i utlenia­
nie otrzymanego produktu bromem w temp. 1 6 0°. 
Należy się spodziewać, że pochodne trójfenylu mogą 
odegrać pewną rolę w technice barwników; po­
chodna trójfenylu, o przypuszczalnym wzorze:

OH CO

OH- OHK > 0 - p -
k o 'c ( -O H

\ CHs-O H
znajduje się w roślinnym barwniku w grzybach.

Firma K noll‘ ) & Co otrzymała aminy aroma­
tyczne, wprowadzając grupę aminową zapomocą 
kwasu azotowodorowego w obecności chlorku cynku, 
żelaza, cyny, antymonu lub fosforu, jako katalizatorów.

W . L. H a l l  i H.  D.  G i b b s ft) zrobili spo­
strzeżenie, że redukcja związków dwuazonowych do 
hydrazyn, zapomocą siarczynu sodowego, zachodzi 
najlepiej w środowisku obojętnem lub słabo alka- 
licznem (pn 5 ,6  - 9 ,0 ) .

Jeżeli chodzi o otrzymanie grupy aminowej 
w łańcuchu bocznym Ar— CH%— NH2, to moża ją 
otrzymać przez kondensację A^-chlorometyloftalimidu 
ze związkami aromatycznemi w obecności AlCl3. 
Otrzymana Af-aryloinetylopochodna traci po zmydle- 
niu grupę ftalową 6). Reakcja dajeSsię przeprowadzić 
zarówno w szeregu benzolu jak i naftalenu, przy­
czem w tym ostatnim wypadku trzy grupy — CH,NH.Ź 
dają się wprowadzić w położenie ot. Związki te 
stanowią dogodny produkt pośredni do otrzymywa-

>) Pat. ang. 277.394.
2) I. G. Farbenind. Pat. ang. 261.393
3) Ber. 60. 1180.
4) Pat. niem. 93.841.
5) Chem. Abstr. 1181 (1927).
a) I. G. Farbenind. Pat. niem. 442.774.

nia aldehydów. Przez kondensację z dwunitrochlo- 
robenzolem lub innym ruchliwym chlorowcowym 
związkiem, następnie utlenienie do pochodnej ben- 
zylidenowej i zmydlenie, otrzymuje się odpowiedni 
aldehyd :
Ar—CH% — NH% +  ClAr' —>- Ar-CHt-NH-Ar' >-

A r—C H = N —Ar' —>  A r—CHO +  Ar'NHj 2).

Inna metoda, katalityczna, otrzymywania alde­
hydów zarówno alifatycznych jak i aromatycznych, 
polega na następującej przemianie:

R-COOH+ CO —  >■ R -C H 0 + C 0 2 2).

Jako katalizatorów używa się tlenku żelaza, ceru, 
chromu lub kobaltu.

I. G . Farbenindustrie3) otrzymała dwuamino- 
sulfony, zawierające grupę kwasu salicylowego i sta­
nowiące produkty pośrednie do otrzymywania azo­
wych chromowych barwników, indamin i indofenoli. 
Otrzymuje się je przez kondensację kwasu sulfino- 
salicylowego z chinono mono- lub dwuiminą, lub 
też p-dwuaminą i utlenienie, np.

NH

OH/ \  +  / V  

l  )  S O Jt\ J-C O O H

NH
NH,, 
I

A / v  
i i

OH
\ y — SO 2— CO OH 

I
NH,

W śród pochodnych naftalenu na piewszy plan 
wysuwa się zainteresowanie jego kwasami karbono- 
wemi.

Ciba otrzymała kwas 2 ,3  - amino - naftoesowy 
z kwasu 2,3-oksynaftoesowego przez ogrzewanie 
w autoklawie z amonjakiem w obecności chlorku 
cynku lub wapnia 4). Otrzymany kwas zawiódł jednak 
nadzieje stosowania go zamiast kwasu antranilowego 
do barwników azowych.

Ciekawy szereg związków otrzymano z kwasu
l-cyjano-8-sulfonowego i jego pochodnych, przez 
zmydlanie kwasami lub ługami5).

CN SO,H 
I I

/ \ / \  - 
I I I 
\ / \ /

NH 
I

/ \CO SO,
I I 

/ \ / \  -  
I I I 
\ / \ /

NH,CO SO,H 
I I 

/ \ / \  -  
I I I
\ / \ /

COOH SO,H COOH OH 
I I 

- / \ / \
I I I\A/

') I. G. Farbenind. Pat. ang. 250.955.
2) I. G. Farbenind. Pat. ang. 267.925.
3) Pat. ang. 267.366.
4) Pat. am. 1,629.894.
6) I. G. Farbenind. Pat. ang. 376.126.
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Sulfonaftamid można także przeprowadzić dzia­
łaniem ługów w 1 ,8  aminonaftoesowy kwas lub jego 
bezwodnik :

NH

c o \ 'O, 
I IA A

CO-NH
^  1 I

/ \ / \  ~ 
I I I\A /

COOH NH, 
I I 

'  / \ / \
! I I
v v

Podobne związki otrzymano z 5-chloro-l-cyjano- 
8-sulfonowego kwasu, 3 ,8 - i 4,8-dwusulfonowych 
kwasów i t. p.

Różne kwasy amino-naftoesowe przez zdwuazo- 
wanie i działanie tlenku miedzi, przechodzą w dwu- 
karbonowe kwasy1) lub ich bezwodniki, np.

CO—

które mogą służyć do otrzymywania barwników 
kadziowych.

1 ,2,4-aminonaftolosulfonowy-6-karbonowy kwas, 
otrzymuje się z 2,6-oksynaftoesowego kwasu zwykłą 
metodą przez nitrozowanie i działanie kwaśnego 
siarczynu 2).

Kwas 1,4,5,8-naftalenotetrakarbonowy, którego 
produkt kondensacji z o-fenylenodwuaminą daje po­
marańczowe i brunatne barwniki kadziowe, otrzy­
mano przez kondensację naftalenu lub acenaftenu 
z bezwodnikiem malonowym, maleinowym lub bur­
sztynowym w obecności AlCl3 i następnie utlenie­
nie produktu kondensacji dwuchromianem lub nad­
manganianem 3).

K . D z i e w o ń s k i  w ciągu dalszych swych prac 
nad acenaftenem otrzymał nitro i amino acenafte- 
nosulfonowe kwasy, zaś przez utlenianie 5-aceto- 
acenaftenu podchlorynem otrzymał acenafteno-5-kar- 
bonowy kw as4), z którego przez nitrację i redukcję 
otrzymał 6-aminoacenafteno-5-karbonowy kw as6).

Coraz większe zainteresowanie związkami hete- 
rocyklicznemi i ich zastosowanie do barwników ka­
dziowych i azowych, spowodowało bardzo szczegó­
łowe badania w dziedzinie tych związków. Szcze­
gólniej ważne jest zbadanie ich „benzoidowego“ 
lub „naftoidowego“ charakteru.

K. F r i e s 6) zbadał, że pozycje 4, 5 , 6 w benz- 
triazolu

- N\ly>~N
\ / ~ N

zachowują się jak a, ßlt ß.z w naftalenie. Np. 5-amino-

') I. G. Farbenind. Pat. niem. 445.390.
’ ) I. G. Farbenind. Pat. niem. 453.432.
3) I. G. Farbenind. Pat. ang. 273.321, 274.095,274.103.
4) Pat. ang. 274.394.
6) Pat. ang. 274.902.
6) I. G. Farbenind. Pat. niem. 443.685.

1-fenylo-benztriazol sprzęga się ze związkami dwu- 
azonowemi w pozycji 4.

Również charakter „naftoidowy“ posiada benz- 
tio-diazol :

/ \ / N\
I I N
W

natomiast benziminazol:

/ \ / N XC—R

benztiazol : / \ / NX
C -R

i benzizotiazol :

\ / \ 5 /

R
/

/ \ y c\
I I N
W

posiadają charakter „benzoidowy“ .
Jeżeli chodzi o syntezę związków heterocyklicz­

nych, to I. G . Farbenindustrie stosuje analogiczne me­
tody co i do związków karbocyklicznych *)• Np. he­
terocykliczne ketony, karbinole lub metany, posiada­
jące w pozycji orto grupę metylową lub metylenową, 
przeprowadzone w temp. 4 0 0 ° nad węglem aktywo­
wanym w obecności lub bez powietrza lub środków 
utleniających, podlegają zamknięciu pierścienia ; np.

/ V - C O — / \

c h A J - c h * — >
I

N

Ar-'.

CH
Doskonałe wyniki, otrzymane z karbazolo-indo- 

fenolu, jako produktu pośredniego do otrzymywa­
nia barwników kadziowych hydronowych, skłoniły 
do zastosowania do tegoż celu pochodnych indolu. 
W  tym celu opracowano metodę kondensacji dwu- 
hydroindolu z nitrozofenolem, chinonochloroiminą 
lub p-aminofenolem w obecności środków utlenia­
jących do indofenolis).

Bardzo ciekawy patent w dziedzinie pochodnych 
pyrazolonu zgłosiła firma A . Wacker Ges. f. 
Elektrochem. Ind.8) Jeżeli mianowicie zamiast estru 
acetylooctowego stosować kwas krotonowy do kon­
densacji z fenylohydrazyną, to otrzymuje się 1-fe- 
nylo-3-metylo-5-pyrazolindon, który przez utlenienie 
w obecności chlorku miedzi daje l-fenylo-3-metylo- 
5-pyrazolon 4).

>) Ann. 454, 1 2 1 -3 2 4  (1927). 
n Pat. ang. 258.553, 251.270.
!) Pat. niem. 451.732.
4) I. G. Farbenind. Pat. niem. 274.366.
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Barwniki azow e dla jedw abiu sztucznego. —  
H. DREYFUS. —  Pat. franc. 32.949.

Do barwienia sztucznego jedwabiu (typu octano- 
celulozowego) nadają się szczególnie barwniki azowe, 
zawierające w alifatycznej grupie bocznej jedną lub 
więcej grup OH. —  Przykład : p-nitroanilinę kon­
densuje się z chloro-butyleno-glikolem . Produkt 
reakcji redukuje się, dwuazuje i sprzęga z a-nafty- 
laminem (1 ->  II). Barwnik otrzymany (II) można 
po wybarwieniu dwuazować dalej na włóknie i sprzę­
gać (np. z dwuhydroksy-propyloaminofenolem, pro­
duktem działania gliceryno-chlorhydryny na amino­
fenol, III). —  Barwniki tego rodzaju barwią jedwab 
sztuczny w wodnych rozczynach (za dodaniem 
ewentualnem koloidów ochronnych) lub, o ile są 
trudno rozpuszczalne, w postaci delikatnych zawiesin 
w obecności odpowiednich środków dyspergujących.

NO,

A  -
V

I
(I) NH. CH, .  CH(OH). CHa . CH,. OH

N=N-

A
\ /

i
(II) NH. CH, .  CH(OH). CH,. CH2 . OH

OH
I

(HI)

/ \ - N H . CH2. CH(OH). CH,. OH
K. D.

Barwniki dla sztucznego jedw abiu. —  H. D REY­
FUS. —  Pat. franc. 32.948.

Jako barwniki odpowiednie dla barwienia sztucz­
nego jedwabiu (celulozo-octanowego) mogą służyć 
pochodne uretanowe lub tiouretanowe połączeń 
antrachinowych. Np. stosuje się pochodną tioureta- 
nową acet-l-4-dwuamino-antrachinonu (I) lub dwu- 
uretanową pochodną dw uaceto-1-4-5-8 - czteroami- 
no-antrachinonu (II). Do tego celu nadają się również 
pochodne uretanowe i tiocyjanianowe połączeń azo­
wych, np. typu (III), które otrzymuje się przez 
sprzęganie połączeń dwuazowych z połączeniami 
pochodnemi uretanowemi lub tiocyjanianowemi ami- 
nofenoli lub amin.

NH.COCH,

/ \ / CO\ / \
1 ! I I

(I) NH.CS.OCH

C,Hs . O. CO.NH NH. COCH,
I c o  i/ \ / C O \ / \

I l  I I  
(II) \ / \  c o  / \ /

N = N - (  \ —OH
I /

NH. CO. OCHr,

(III) NO, K. D.
Barwniki azow e. —  I. G. FARBENINDUSTRIE.
A . 6 .  —  Pat. franc. 637.383.

Pochodne dwuazowania 2-5-dwumetylo-4-halo- 
geno-l-aminobenzoli sprzęga się z arylidami kwasu 
2-3-hydroksy-naftoesowego lub pochodnemi kwasów 
|ff-ketokarbonowych. Barwniki tego rodzaju można 
otrzymywać na odpowiedniem podłożu, np. na włóknie 
lub w substancji. —  Przykłady: Bawełnę przepaja 
się 2'-m etylo-4/ chIoro-l, -anilidem kwasu 2-3-hydro- 
ksynaftoesowego i sprzęga z solą pochodną dwu­
azowania 2 - 5 - d wumety lo - 4 - 6 * dwuchloro-1 -aniliny. 
Barwnik, wytworzony na włóknie (I), odznacza się 
jaskrawym odcieniem czerwonym, trwałością na 
chlorowanie i mydlenie. —  Przez sprzęganie na 
włóknie /?-naftylamidu kwasu 2-3-hydroksynaftoeso- 
wego z dwuazowaną 2-5-dwumetylo-3-4-dwuchloro- 
1-aniliną otrzymuje się barwnik o odcieniu niebie­
skawo czerwonym (II).

A W - C O - / \ / \

(I) \ /

| HO- 
i— CH,

Cl

/ \ / \  
! I

ci
- , NH-CO

I I I 
\ / \ /  ,

N=N~Y\-CHa

ch/ \ ' \ ci

HO-
_ / \ / \

.1 I I
v v

I
N=N-

(II)

-Ó
I

CH

-Cl
\ c i

K. D.

CH-.CO. NH NH. CO. OCH

Barwniki azow e. —  I. G. FARBENINDUSTRIE
A . G. —  Pat. franc. 636.982.

Połączenia dwuazowe pochodne kwasu 5-nitro- 
2-aminobenzoesowego sprzęga się ze zwykłemi kom­
binatorami, poczem przekształca się przez ostrożną 
redukcję grupę nitrową na aminową lub azoksową, 
łącząc w ten sposób z sobą dwie drobiny barwnika. 
W  razie, gdy barwnik otrzymany zawiera wolną grupę 
NH,, można go jeszcze następnie dwuazować na 
włóknie. —  Przykłady: 1. Pochodną dwuazowania 
kwasu 5-nitro-2-aminobenzoesowego (I) sprzęga się 
z kwasem 2-amino-8-naftolo-6-sulfonowym w alka­
licznym rozczynie i produkt reakcji (II) ogrzewa się 
z ługiem i cukrem gronowym do temperatury 50°. 
Dwuazując otrzymany barwnik dwuaminotrisazowy 
(III) na włóknie i sprzęgając z 2-4-dwuaminoaceta- 
nilidem, uzyskuje się wybarwienia o odcieniu czar­
nym, trwałe na światło i pranie. —  2. Sprzęga się 
dwuazowany kwas 5-nitro-2-aminobenzoesowy z kwa­
sem 2-am ino-5-naftolo-7-sulfonow ym . Otrzymany 
barwnik monoazowy (IV) redukowany tworzy zwią­
zek trisazowy (V), barwiący bawełnę na odcień fio­
letowy. Można go dwuazować dalej na włóknie
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i sprzęgać, np. z /^-naftolem. Uzyskane w ten spo­
sób wybarwienia, przy działaniu na nie solami Cu, 
nabierają intensywnie niebieskiego odcienia i dużej 
trwałości na wpływy różnych czynników.

CO,H CO,H

/ V

(I)

■NH,

OH

H-NY Y \ N- N~ r ) _ , _ Nj C j
\ / \ / \ no,H m

NOi

COtH OH

r W Y ' i
H O ,s/X'-/''xy/X'NH,

(IV)

Barwniki azow e. —  GES. CHEM. IND. B A Z Y - 
LEJA. —  Pat. ang. 294.883.

Kombinuje się na włóknie (lub innem odpo- 
wiedniem podłożu) pochodne dwuazowania eterów 
arylowych lub arylo-alkylowych, pochodnych o-ami- 
nofenoli z o-arylo-oksy- lub o-aralkylo-oksy-anili- 
dami kwasu 2-3-hydroksynaftoesowego. Np. przez 
sprzężenie dwuazowanego 4-chloro-2-aminodwufeny- 
lo-eteru z o-fenoksy-anilidem kwasu 2-3-hydroksy- 

naftoesowego otrzymuje się czerwony lak- 
barwnik (I). W  tym celu przepaja się 
włókno bawełniane rozczynem o-fenoksy- 

NH2 anilidu kwasu 2-3-hydroksynaftoesowego 
i wywołuje barwnik rozczynem dwuazowa­
nego 4-chloro-2-aminodwufenyloeteru. Za­
barwienie otrzymane odznacza się odcie­

niem niebieskawoczerwonym, trwałym na pranie i na 
wrzątek, oraz chlorowanie.

Cl

N =N -<(
1 Y

H,N
SO,H HO,S.

—N=N~ r-NH.
N=N—\ /

IOH CO,H

Barwniki azow e. —  I. G. FARBENINDUSTRIE.
A . G. —  Pat. ang. 287.908.

Sprzęga się na włóknie pochodne dwuazowania
2-3-(albo 2-5-)-dwuchloro-4-aminotoluenu z arylidami 
kwasu 2-3-hydroksynaftoesowego. Otrzymuje się 
barwniki, np. typu (1), o odcieniach jaskrawo czer­
wonych, zbliżonych do czerwieni tureckiej.

/ \ / \ 0 H  O.CaHt

X / \ /\ c O - N H -

(I) O. c0w5 
K. D.

N=N- 
1

Cl
L

. / _ V
\ _ /

CH,

Cl

(I)

/ \ / \ — OHI , ,  UH
/ / / / / C O N H C H K. D.

Barwniki mono i disazowe. —-  I. G. FARBEN­
INDUSTRIE. A . G. —  Pat. ang. 287.479.

Sprzęga się na włóknie lub w substancji po­
chodne dwuazowania dwuhalogeno-m-toluidyn z ary­
lidami kwasu 2-3-hydroksynaftoesowego. Przykład: 
kombinuje się produkt dwuazowania l-am ino-2-4- 
dwuchloro-3-metylobenzenu z 4-chloro-2-anisidydem  
kwasu 2-3-hydroksynaftoesowego. Jako produkt 
reakcji otrzymuje się barwnik (I) o odcieniu szkar­
łatno czerwonym.

n = n-<^ y ~ ci 
'CH OH Cl C 8

Otrzymywanie barwników azow ych. —  BRIT. 
DYESTUFFS CORP. LTD. —  Pat. ang. 294.284.

Sprzęga się pochodne siarczku 4-nitro-4, -amino- 
dwufenylowego z aminami lub fenolami szeregu ben­
zenu lub naftalenu albo ich pochodnemi, kwasami 
sulfonowemi i karbonowemi. Otrzymane barwniki 
azowe barwią trwale wełnę lub włókna sztuczne 
estrów pochodnych celulozy. Barwniki drugorzędne 
azowe można otrzymać przez kombinację wspomia- 
nych połączeń dwuazowych z komponentami, podle- 
gającemi dalszemu dwuazowaniu i sprzężeniu dwu­
azowanego barwnika jednoazowego z odpowiedniemi 
kombinatorami. —  Np. barwnik monoazowy, otrzy­
many przez kombinację pochodnej dwuazowania 
siarczku 4-nitro-4,-amino-dwufenylowego z kwasem
2-naftylamino-6-sulfonowym (I), barwi wełnę na od­
cień pomarańczowy, barwnik zaś, otrzymany przez 
sprzężenie tego samego połączenia dwuazowego 
z kwasem 2-amino-8-naftolo-6-sulfonowym (II), na 
czerwono. —  Barwnik drugorzędny disazowy, pro­
dukt sprzężenia pochodnej dwuazowania siarczku 
4-nitro-4/ -amino-dwufenylowego z eterem m-amino- 
p-kresolo-metylowym oraz dwuazowania otrzymanego 
w ten sposób barwnika monoazowego i sprzężenia 
z kwasem 2-fenyloamino-5-naftolo-7-sulfonowym (III), 
barwi jedwab wiskozowy oraz wełnę na odcień fio­
letowy.

N O , \ /  l\ /-N = N ~ (^  y

(I)

CO—NH—<
C N O - ^ - c i O

K. D. (I) SO„H
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NH,

OH
I

/ \

w barwnik (II), 
chromowalne, o

tworzący wybarwienia na wełnie, 
odcieniu fioletowoczarnym.

OH OH

-C l

N=N—
V "  HO;S'/ "x-/ ""'NHC,H

(III) OCN,
K. D.

Barwniki azow e, pochodne safraninow e. —  I. G. 
FARBENINDUSTRIE. A . G. —  Pał. ang. 288.214.

Sprzęga się pochodne dwuazowania połączeń 
typu safraninów z /ï-dwuketonami lub związkami typu 
/ï-ketokwasôw. —  Np. dwuazowany tolusafranin two­
rzy z acetyloacetonem barwnik o odcieniu czerwo­
nym, dwuetylosafranin z anilidem kwasu acetoocto- 
wego barwnik zielono czarny. Barwniki uzyskane 
nadają się do otrzymywania farb drukarskich, atra­
mentowych, dla taśm do maszyn do pisania i t. p.

. K. D.

Barwniki azow e, zaw ierające m iedź. —  I.G . FAR ­
BENINDUSTRIE. A . G. —  Pat. ang. 288.307.

Sprzęga się połączenia dwuazowe, dwuazo-azowe, 
tetraazowe, zawierające grupy alkoksylowe, arylo- 
alkoksylowe lub aryloksylowe w położeniu orto do 
grup dwuazowych z kombinatorami w obecności 
połączeń Cu, rozpuszczalnych w wodzie i zawiera­
jących azot. —  Np. : sprzęga się 2 drobiny 
dwuazowanego 2-aminoanisolu z 1 drobiną 
kwasu 5-5'-dwuhydroksy- 2 - 2 -dwunaftylo- 
amino-1 - 1 '- dwusulfonowego w obecności 
soli sprzężonych typu np. siarczanu cztero- 
amminomiedziowego Cu(NH3)i SOi . H^O, 
Cu[N(CHi)s\SOi albo Cu (P ir.h SO *. 
Otrzymane barwniki (typu I) mogą słu­
żyć do barwienia włókien lub tępienia 
owadów.

HO„S -Cl

K. D.
Barwniki trisazow e. —  I. G. FARBENINDUSTRIE
A . G. —  Pat. ang. 287.232.

Połączenia, pochodne dwuazowania barwników 
amino-disazowych, zawierające jako jeden ze skład­
ników w drobinie resztę 1 - amino- 2 - naftolo-eteru, 
kombinuje się z pochodnemi kwasu 2-amino-5-naf- 
toIo-7-sulfonowego w obecności pirydyny. —  Np. 
dwuazuje się kwas anilino-2-3-dwusulfonowy z a-naf- 
tylaminem, otrzymany związek dwuazuje się zkolei 
i łączy z kwasem l-amino-2-naftolo-etylo-etero-6- 
sulfonowym, dwuazuje jeszcze raz i sprzęga z kwa­
sem 2-etyloamino-5-naftolo-7-sulfonowym w obecno­
ści pirydyny. Barwniki tego typu (np. I) można 
utrwalać na bawełnie z odcieniem zielono niebie­
skim.

OC,H OH

/ \ ^ N = N - /  y ~ N = N - /

\ / ^ so3h  \  
so3h

(I) ŚO,H

- H - N - f .  ,

HO, s /^ /^ /^ N H C J l ,

K. D.

\
v L j v = n A / '

,SO,H

I
OH

(I)

l 1 L

I
OH

/ \

I
OCH» 

D.K.
Barwniki o-hydroksyazow e. —  I. G. FARBENIN­
DUSTRIE A . G. Pat. niem. 459.989.

Połączenia pochodne o-hydroksydwuazowe sprzęga 
się ze związkami typu 4-halogeno-2-hydroksynafta- 
lenu. —  Np. produkt dwuazowania kwasu 4-chloro- 
2-amino -1  - hydroksybenzeno-6-sulfonowego sprzęga 
się z 4-chloro-2-hydroksynaftalenem (I). Otrzymany 
barwnik tworzy na włóknach wybarwienia, które 
uzyskane w obecności chromianów lub po schromowa- 
niu następnem mają odcień marynarsko-niebieski. —  
Wspomniany wyżej związek dwuazowy, kombinowany 
z 4-8-dwuchIoro-2-hydroksynaftaIenem, przechodzi

Barwniki disazow e. —  I. G. FARBENINDUSTRIE
A . G. —  Pat. ang. 288.983.

Połączenia amino-azowe, które otrzymuje się 
przez sprzężenie połączeń o-hydroksydwuazowych 
z aminami, kombinuje się po zdwuazowaniu po- 
nownem w substancji lub na włóknie z arylidami 
kwasu 2-3-hydroksynaftoesowego. —  Np. włókno 
przepojone rozczynem 2-naftylamidu kwasu 2-3-hy- 
droksynaftoesowego wprowadza się w rozczyn dwu­
azowanego barwnika mono-azowego, otrzymanego 
przez sprzężenie dwuazowanego 2-aminofenolu z ete­
rem dwumetylowym aminohydrochinonu. Przez wy­
tworzenie barwnika (I) disazowego otrzymuje się 
w ten sposób na włóknie wybarwienie o odcieniu 
intensywnie czarnym.

OCH,

=  N—/ \
OH \ /~ -N=N-

nhĤ / \ / \

/ \
I I
\ S

IOH

\ / \ y  K. D.
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Barwniki disazow e. —  BRIT. D YESTU FFS CORP. 
LTD. —  Pat. ang. 294.922.

Tetrazowaną m-nitrobenzydynę albo m-m-dwu- 
nitrobenzydynę sprzęga się z 2 drobinami kwasu 
2-amino-8-naftolosuIfonowego lub jego pochodnemi 
N-podstawnemi. Barwniki uzyskane barwią jedwab 
sztuczny (regenerowaną celulozę) równomiernie. 
Można ich używać również do barwienia wełny. —  
Np. kombinuje się 1 drobinę tetrazowanej 2-nitro- 
benzydyny z 1 drobiną kwasu salicylowego w alka­
licznym rozczynie i 1 drobiną kwasu 2-amino-8- 
naftolo-6-sulfonowego w rozczynie kwaśnym. Otrzy­
muje się barwnik (1) o odcieniu czerwonym. —  
Sprzęgając tę samą tetrazowaną 2-nitrobenzydynę 
z 2 drobinami kwasu 2-amino-8-naftolo-6-sulfonowego, 
otrzymuje się barwnik szkarłatno-czerwony (II).

CO,HN=N—/ \ /

A  ~ OH
\ /~ N O ,

\
I

/
I

N=N-
HO-

OH
I

N =N — / \ / \ -  
I I I

HO>S//Sk//'Ss// 
/ \

-NH

\
(O

SOM

K. D.

OH

CHO—,

CO-NH
/ \ / \  
! I I

~ \ / \ /

K. D.

dwuiminu na 1 drobinę kwasu 2-karboksy-l-hydroksy- 
benzeno-4-sulfinowego i przez acetylowanie produktu 
tej reakcji (I— II), sprzęga się z kwasem metylo-ke- 
tolosulfonowym (IV). W  ten sposób otrzymuje się 
barwnik kwaśny chromowalny o odcieniu czerwono- 
żółtym. Przez kombinację wspomnianego połączenia 
dwuazowego z kwasem aceto-octo-anilido-4-karbo- 
nowym tworzy się barwnik zielonawożółty, z kwa­
sem 1 -8-dwuhydroksynaftaleno - 3 - 6 - dwusulfono wym 
barwnik bordeaux czerwony, po schromowaniu na 
włóknie czerwonofioletowy. —  Jako czynniki kom­
binujące w reakcjach tego typu, można stosować 
nadto kwasy naftylaminosulfonowe i amino-nafto- 
Iosulfonowe. —  Np. przez sprzężenie wyżej wspo­
mnianego połączenia dwuazowego z kwasami 1-ami- 
no-8-hydroksynaftalenosulfonowemi otrzymuje się 
barwniki kwaśne o odcieniu czerwonym (np. typu III).

NH
SO,H CL

HO\ /
I

co.2h

NH
II

/ \ ---CO — / \| | zu  2 f
ho\ ;

"i\ / \  
ii u+ v

(o
NH

-H C l 
— >

NH

I
CÔ H

H ° - \ /
NH

(II)

I
CO,H YNHCOCH,

Barwniki azow e. —  GRASSELLI DYESTUFFS  
CORP. —  Pat. ang. 1,671.422.

Sprzęga się na włóknie lub w substancji ary- 
lidy kwasu 2-3-hydroksynaftoesowego z dwuazowa- 
nym eterem aminonaftolowym. —  Np. dwuazowaną 
pochodną 7-metoksy-l-aminonaftaIenu sprzęga się 
na włóknie z 2-3-hydroksy-/ï-naftalidem. Barwnik 
typu (I) odznacza się odcieniem fioletowym. Zabar­
wienie, uzyskane na włóknie, odznacza się trwało­
ścią na chlor, światło i wrzątek.

OH NH, 
I I 

IM IM | ! !

I I
SO,H

H O - \ /
I

CO„H
\ /

I
NHCOCH„

(III)

/C H , 
HO,S. C,H< n h > C . CH,

(IV) K. D.

Barwniki azow e. —  I. G. FARBENINDUSTRIE
A . G. —  Pat. ang. 288.788.

Pochodne 2-5-dwuaminodwufenylosulfonu, pod­
stawione w położeniu 5 grupami acidylowemi lub 
alkylowemi i zawierające w rdzeniu, pozbawionym 
grupy NHit grupy OH i CO,H w położeniu orto 
względem siebie, poddaje się dwuazowaniu i sprzęga 
ze zwykłemi komponentami azowemi. —  Np. pro­
dukt dwuazowania kwasu 2-amino-5-acetyloamino- 
4 ’-hydroksydwufenylo-sulfono-3-karbonowego, otrzy- 
mywalnego działaniem 1 drobiny chinono-chloro-

Barwniki azow e. —  I. G. FARBENINDUSTRIE
A . G. —  Pat. niem. 461.648.

Dowolne połączenia dwuazowe sprzęga się z kwa­
sem 2-6-naftolokarbonowym. Barwniki otrzymane od­
znaczają się dobrą rozpuszczalnością, można je sto­
sować do barwienia wełny. —  Np. sprzęgając ze 
wspomnianym kwasem połączenia pochodne dwu­
azowania aniliny lub kwasu p-chloroanilino-o-sulfo- 
nowego otrzymuje się barwniki (I, II) barwiące wełnę 
na odcień żółtawoczerwony, przez sprzężenie z nim 
dwuazowanego p-nitro-o-aminofenolu barwnik (III)
o odcieniu brunatnym, przechodzącym przez chro­
mowanie na włóknie w brunatnoczarny, kombinu­
jąc go z dwuazowanym kwasem o - nitro - o - amino- 
fenolo - p -  sulfonowym barwnik (IV) o podobnym  
odcieniu.
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Barwniki azow e, pochodne am ino-aryloalkylo- 
toluolosulfoam idów . —  FARBENFABRIKEN VORM.
F. BAYER & CO LEVERKUSEN. —  Pat. am.
1 M O.164.

Połączenia pochodne dwuazowania o-amino-ary- 
losulfo-alkyloanilidów sprzęga się z kombinatorami 
azowemi różnego typu. —  Np. 2-aminofenylo-okse- 
tylo-p-toluolosulfamid (I) sprzęga się po zdwuazo- 
waniu z kwasem 2-hydroksynaftalino-8-sulfonowym  
w rozczynie słabo alkalicznym. Otrzymane barwniki 
azowe (np. typu II) barwią wełnę na odcienie po­
cząwszy od żółtych, pomarańczowych aż do niebie- 
skawoczerwonych.

,C3HtOh

C //a— \ /

(I)

\ / \

H,NY Y Y

Y Y

H03S N=N—\ y
À Â  l / Ĉ 0H  /  \ /  \ —OH N S
'x / 'x / l \ S O , . CeHt . CH,

(II)

C.HHN. OC

K. D.
Barwniki o-hydroksyazow e. —  I. G. FARBENIN­
DUSTRIE A , G. —  Pat. niem. 462.212.

Połączenia o-hydroksy-azowe sprzęga się z kwa­
sem 2-8-dwuhydroksy-6-naftalinokarbonowym . —  
Np. kombinując dwuazowany 4-chloro-2-aminofenol 
ze wspomnianym kombinatorem otrzymuje się barw­
nik (I), barwiący wełnę na odcień czarny, po schro- 
mowaniu bardzo trwały na wpływ alkaljów, siarko­
wania (S02), pranie i t. p. Przez sprzężenie z nim 
dwuazowanego 4 - nitro - 2 - aminofenolu tworzy się 
barwnik (II), o odcieniu oliwkowym, chromowalny, 
z dwuazowanym zaś kwasem pikraminowym barw­

nik (III) o odcieniu zielonoczarnym (po schromo- 
waniu).

OH OH OH OH
i J - .  i U

/ y  A M V - Q

Y  ™ - 0  Y  " ° -Y >
Cl I NO, IC02H 2 co2h

(I) (II)
OH OH

m>.YYw-w~< > 
« 0 - < _ >

CO.H
(III)

\ /
l

NO.
K. D.

Barwniki azow e, nierozpuszczalne w wodzie. —
I. G. FARBENINDUSTRIE A . G. —  Pat. franc. 
639.283.

Pochodne amino-fluorenonu, niezawierające grup 
SOsH, sprzęga się na włóknie lub osobno z nafto­
lem, arylidami kwasu 2-3-hydroksynaftoesowego, 
hydroksynafto-karbazolem, dwuacetylo-acetoarylidami 
i t. d. —  Otrzymane w ten sposób zabarwienia włó­
kien, odznaczają się odcieniami żółtemi, czerwonemi, 
fioletowemi i czarnemi o dużej trwałości. Np. ani- 
Iid kwasu 2-3-hydroksynaftoesowego, kombinowany 
z dwuazowanym 2-aminofluorenonem tworzy barwnik 
czerwony (I), z tetrazowanym zaś 2-7-dwuamino- 
fluorenonem barwnik fioletowy (II). Przez sprzęże­
nie tego samego połączenia tetrazowego z 2-7-hy- 
droksynaftokarbazolem uzyskuje się barwnik czarny.

- Y YY Y -  

V A c o A ' A ^

(i) o

CONHC.H

CONHCH

K. D.
Barwniki jednoazow e, tw orzące połączenia z m e­
talam i. —  Ł G. FARBENINDUSTRIE A . G. —
Pat. franc. 642.206.

Sulfamidy, pochodne kwasu 2-aminobenzeno-
1-karbonowego typu (I) dwuazuje się i sprzęga 
z kombinatorami azowemi. Barwniki otrzymane można 
wprowadzać w reakcję z połączeniami, oddającemi 
łatwo metal w nich zawarty, przyczem to wprowa­
dzenie metalu w układ drobinowy barwnika może 
zachodzić na włóknie lub w substancji. —  Przykłady: 
1 ) 2 - amino-benzeno-1  - karboksy-5 - sulf- 2'-anizydyd 
dwuazuje się i sprzęga z kwasem 1-hydroksynafta- 
leno-5-sulfonowym. Barwnik (II) otrzymany barwi 
wełnę w kąpieli kwaśnej na odcień żółtopomarań-
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czowy. W ybaw ienie takie zmienia się przy chro­
mowaniu na bordeaux czerwone, trwałe na my­
dlenie i światło. 2) 2-aminobenzeno-l-karboksy- 
5-sulfamid dwuazuje się i sprzęga z kwasem 1-acetylo- 
amino - 8  - hydroksynaftaleno - 3 - 6 - dwusulfonowym. 
Barwnik (III) uzyskany w ten sposób, ogrzewany w roz­
czynie CuSOi, tworzy połączenie z Cu, barwiące 
wełnę w kąpieli kwaśnej na odcień wiśniowoczer- 
wony. 3) 2 -aminobenzeno-1 -karb ok sy-5 -sulfamid 
dwuazuje się i sprzęga z kwasem 2-aminonaftaleno- 
7-sulfonowym. Barwnik (IV) otrzymany barwi wełnę 
w kąpieli kwaśnej na odcień pomarańczowoczerwony, 
po schromowaniu bordeaux-czerwony, albo kombi­
nuje się z połączeniami chromowemi w rozczynie, 
poczem barwi wełnę w kąpieli kwaśnej na odcień 
czerwonofioletowy.

CO,H

/ V
N H i-SO .-l

-NH,
' \ /

(I)
co2h  oh  

/OCH, X
/ y  C r « - » -
\ y-N H -S O .

(II)
CO,H OH NH. COCH,
I I I

N H ,S O r\ / ho .s/ ' S C / ^ S O .H

SO,H

(III)

COiH

(I)

V
Ćl

+  HNO,

(II) Cl

ê

HO-

OH
I

/ \  Cl
\ I IÄ
N=N-

(III)

V
I

SO,H

■NO.

K. D.

NHy

(IV) SO,H K. D.
Barwniki azow e, tw orzące połączenia z m eta­
lam i. —  COMP. N AT. DE MAT. COL. ETABL. 
KUHLMANN. PARIS. —  Pat. ang. 295.050.

Bezwodnik 2 - nitro - 4 - chloro - 6 -sulfo -1 -benzeno- 
dwuazowy, który otrzymuje się działaniem octanu 
sodu na produkt dwuazowania 2 -n itro -4 -ch loro - 
6-sulfo-l-am inobenzenu ( I — ->-11), tworzy przez 
sprzęganie z kombinatorami azowemi barwniki za- 
prawne, barwiące wełnę w kąpieli kwaśnej. Wybar­
wienia uzyskane poddane działaniu soli Cu, Cr stają 
się bardziej trwałe. Barwniki wspomniane można 
też kombinować z metalami, poddając je w rozczy­
nach działaniu soli odnośnych metałi. Jako kombi- 
natory dla sprzęgania można stosować związki takie 
jak np. rezorcynę (III), sulfofenylo-metylo-pyrazolony, 
naftole, anilidy kwasu acetooctowego i t. p.

NHt ■ O---------N=N

ho,s- - / \ - ^  ---------- k - r S - m

Otrzymywanie produktów pośrednich i barwni­
ków  azowych. —  BRIT. D YESTUFFS CORP. 
LTD. —  Pat. ang. 245.865.

Kwasy sulfinowe, otrzymane przez redukcję sul- 
fochlorków, pochodnych o-hydroksykwasów karbo- 
nowych arom., wprowadza się w reakcję z połą­
czeniami aromatycznemi nitrowemi, zawierającemi 
aktywny atom halogenu. Jako produkty reakcji otrzy­
muje się nitro-sulfony, które poddane redukcji 
tworzą pochodne aminowe, podlegające dwuazowaniu 
i dające się przemieniać w barwniki azowe chromo- 
walne.

Np. : Chlorek kwasu salicylo-sulfonowego (I) 
zadaje się Zn i otrzymany kwas sulfinowy wydziela 
się z roztworu przez zakwaszenie. Kwas ten sali- 
cylosulfinowy (II) poddaje się następnie na gorąco 
działaniu soli Na kwasu 4-chloro-3-nitrobenzenosul- 
fonowego (III) w obecności Na^CO, i wody. Otrzy­
many sulfon (IV) wydziela się przez zakwaszenie. 
Przez redukcję przeprowadza się go z kolei w po­
chodną aminową (V ). Zamiast kwasu 4-chloro-3-ni- 
trobenzenosulfonowego można stosować do reakcji 
wymiany połączenia takie jak np. 2-4-dwunitro- 
chlorobenzen, l-chloro-2-4-dwunitronaftalen i tp .—  
Poddając ostateczne produkty tych przemian, amino- 
sulfony dwuazowaniu i uzyskane pochodne dwuazo­
wania sprzęganiu z połączeniami takiemi jak np. 
/5-naftol, /3-naftylamin, etylo-/<-naftylamin lub anilid 
kwasu /î-hydroksynaftoesowego, otrzymuje się bar­
wniki azowe o czerwonym odcieniu podlegające 
chromowaniu i tworzące laki z zaprawą chromową.

OH
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+H* / \ /
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Otrzymywanie czystych farb nitrosam inowych. —  
I. G. FARBENINDUSTRIE A . G. —  Pat. niem. 
465.564.

Farby, zawierające składniki reakcyj sprzęgania 
dla tworzenia się barwników azowych, rozpuszcza 
się w organicznych odpowiednich rozczynnikach ; 
rozczyn uzyskany sączy się i z przesączu oddysty- 
lowuje się rozczynnik. W  ten sposób otrzymuje się 
jako pozostałość produkty trwałe w postaci suchego 
proszku. K. D.

Otrzymywanie amin arom atycznych. —  I. G.
FARBENINDUSTRIE A . G. —  Pat. niem. 463.773, 
kl. 12q. i 464.561, pat. franc. 615.782, pat. ang. 
274.562, pat. szwajc. 122.816.

Dla redukcji połączeń arom. nitrowych stosuje 
się Fe w obecności soli metali łatwo podlegających 
hydrolizie i to w ten sposób, że albo 1) redukcja 
związku nitrowego zapomocą Fe zachodzi w obec­
ności zgęszczonych rozczynów soli, podlegających 
hydrolizie, albo 2) redukcję wywołuje się zapomocą 
Fe w obecności takiej ilości kwasu, jaka nie wy­
starcza do związania całkowitej ilości metalu, w obec­
ności zgęszcz. rozczynu soli kuchennej i ewentualnie 
soli metalu, podlegającej hydrolizie. Jako produkt 
uboczny procesów, zachodzących przy zastosowaniu 
tej metody, otrzymuje się obok aminy czarny tle­
nek żelazawo-żelazowy (Fe3Oi), który może służyć 
jako doskonała farba mineralna. —  Przykłady : 
1) W  rozczyn 20% -w y  FeCl2 wprowadza się wióry 
żelaza lanego i w temp. 1 0 0 °  nitrobenzen. Po 
ukończeniu reakcji wydziela się anilinę w zwykły 
sp osób .—  2) W  rozczyn wodny 25% -wy soli ku­
chennej, zakwaszony HCl, o 2 0 ° Be', wprowadza 
się mielone Fe i w temp. 10 0 ° nitrobenzen stop­
niowo, by temp. reakcji (1 00 °) utrzymać bez zmiany. 
Rozczyn NaCl można również stosować w miesza­
ninie z rozczynem 4 0 ° /0-wym CaCl%. —  3) W  mie­
szaninę nitrobenzenu, CaC/2 i HCl (2 0 ° Be) wpro­
wadza się zwolna w temp. 1 0 0 ° sproszkowane Fe. 
Po oddzieleniu aniliny otrzymuje się szlam, z któ­
rego przez wyprażenie w temp, 7 0 0 ° otrzymuje się 
farbę czerwoną (Fe^Os) o dużej sile kryjącej. —  
4) 30°/o-wy rozczyn MgClŁ zadaje się HCl, Fe 
(w postaci wiór) i po ogrzaniu masy wprowadza się 
a-nitronaftalen.Po oddzieleniu a-naftylaminy uzyskuje 
się w pozostałości bardzo wartościowy jako farba 
mineralna Fez 0 4. K. D.

Otrzymywanie aminofenoli. —  A . PORAI. —
Pat. niem 463.519.

Redukuje się połączenia nitrozowe, działając 
rozczynami wodnemi siarczków alkalicznych na 
związki takie jak np. nitrozofenole lub nitrozo- 
hydroksy-naftaleny, poczem utworzone aminofenole 
wydziela się przez dodanie soli amonowej. —  Np. 
w rozczyn wodny Na,S (62°/o"wy) wprowadza się 
w temp. 4 0 — 60 l-nitroso-2-hydroksy-naftalen, na­
stępnie prze dodanie siarczanu amonu wydziela się 
krystaliczny osad 1 - amino - 2 -  hydroksynaftalenu. 
Z przesączu można zregenerować NHS.

K . D .

Otrzymywanie amin arom atycznych. —  I. G. 
FARBENINDUSTRIE A . G. —  Pat. ang. 263.376.

Połączenie nitrowe arom. poddaje się redukcji 
zapomocą Fe i kwasu solnego w obecności soli Al. 
Sól Al można wytwarzać w ciągu reakcji, zastę­
pując część Fe metalem Al. Po oddzieleniu otrzy­
manej aminy pozostaje jako osad Fe w postaci 
żółtego wzgl. żółtobrunatnego wodzianu Fe(OH)3 
bardzo delikatnie rozdrobnionego i odpowiedniego do 
zastosowania jako farba mineralna i to wprost lub 
po wyprażeniu (jako czerwony Fe%03). —  Np. nitro- 
benzol redukuje się działaniem Fe w obecności 
AlCls (w wolnym rozczynie). Po oddystylowaniu 
aniliny pozostaje osad Fe {OH)i barwy żółtej, który 
może być zmieniony przez prażenie do 5 0 0 ° zależnie 
od ilości użytego AlCls w produkty o intensywnem 
zabarwieniu od jasno czerwonego aż do fioletowego.

K. D.
Otrzymywanie o- i p-ksylenu. —  I. G. FARBEN­
INDUSTRIE A . G. —  Pat. franc. 639.252.

Na toluen działa się aldehydem mrówkowym 
w obecności HCl i czynników kondensujących jak 
jak np. ZnCli, SnClit AlCls, FeCls- Otrzymuje się 
mieszaninę chlorków o- i p-ksylylowych, którą pod­
daje się redukcji np. zap. metod elektrolitycznych 
łub katalitycznych. Z mieszaniny otrzymanych ksy­
lenów wydziela się izomerony przez sulfonowanie.

C0/ / 6C //a
+C H & +H C I 
---------------->

- H f l

yCH2Cl
c,h /  - - Z ^ C 6/ / 4(C //3)3

V / / 3 - HCl

K. D.
Otrzymywanie naftostyrylu, w zgl. kw asu 1-am i- 
nonaftaleno-8-karbonow ego. —  I. G. FARBEN­
INDUSTRIE A . G. —  Pat. niem. 441.225 i pat. 
am. 1.646.290.

Kwas 8-cyjanonaftaleno-l-karbonowy wzgl. jego 
sole poddaje się stapianiu z KOH w wyższej tem­
peraturze (150  — 20 0°) albo ogrzewa się z ługiem 
alkoholowym albo Ca{OH)2 pod zwykłem lub 
zwiększonem ciśnieniem. Reakcja przebiega w 2 
wzgl. 3  fazach.

CN SOsH 
I I + h 2o  

— * -

NH,
I

CO SO„H
- h 2s o 3

/ \ /

CO-NH 
I I . 

/ \

h o 2c  n h 2 
+ h 2o  I I

— *■ A / \  
i i i

K. D.
Sposób rozdzielania jedno- i dw ualkylo-arylo- 
amin. —  BRIT. DYESTUFFS CORP. —  Pat. ang. 
273.923.

Mieszaniny drugo- i trzeciorzędnych amin pod­
daje się działaniu COCli w obecności ewentualnie 
czynników alkalicznych w ilości, wystarczającej do 
związania wydzielającego się HCl. —  Np. miesza-
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ninę 4 0 ° /0 jedno- i 6 0 ° /0 dwu-etylo-aniliny, zaro­
bioną z wodą doprowadza się fosgen w temperaturze 
nieprzekraczającej 15 °. W  ciągu dodawania COCli 
zobojętnia się masę reagującą zapomocą małych 
porcyj NaOH lub Na2 COs, utrzymując jednak 
słabo kwaśną reakcję, widoczną na papierku lakmu­
sowym. Następnie dodaje się w temp. poniżej 2 0 ° HCl 
w ilości, wystarczającej do rozpuszczenia niezmie­
nionej dwuetyloaniliny, odsącza się wydzielony chlo­
rek fenylo-etylo-mocznikowy i przemywa zap. HCl. 
Z kwaśnego przesączu można odzyskać prawie czystą 
dwuetyloanilinę. —  Działanie fosgenu można prze­
prowadzić również w obecności Ca(OH)2.

K. D.
Otrzymywanie kw asu l-h yd ro k sy n afta len o -8 -k ar-  
bonowego. —  L, C ASSELA & CO, —  Pał. niem. 
459.404.

Kwas naftaleno-l-8-sulfokarbonowy (wzgl. jego 
bezwodnik) stapia się z wodzianami alkalicznemi. 
Np. bezwodnik wewnętrznocząsteczkowy kwasu naf- 
taleno-l-8-sulfokarbonowego (I) stapia się z KOH 
w temp. 1 9 0 — 2 3 0 °. Wydajność produktu krysta­
licznego (pt. 16 9 °) 8 0 ° /0 teor.

HOX HO„C OH

K. D.

Sposób dwuazowunia amin karbo- i hetero­
cyklicznych, podlegających trudno dw uazow a­
niu. —  I. G. FARBENINDUSTRIE A . G. —  Pat. 
niem. 462.149.

Aminy przeprowadza się działaniem kwasów 
halogenosulfonowyth lub ich estrów alkylowych 
w obecności zasad trzeciorzędnych w kwasy sulfa- 
minowe, które poddaje się dwuazowaniu. Sole kwa­
sów sulfaminowych przechodzą z odszczepieniem 
grupy S03H w  połączenia dwuazowe. Należy za­
znaczyć, że każdy kwas sulfaminowy posiada własną 
określoną temperaturą, poniżej której reakcja wspo­
mniana zachodzi bardzo powoli lub wcale nie za­
chodzi. —  Przykład : Pyridynę zadaje się kwasem 
chlorosulfonowym, poczem w 35  —  4 0 ° dodaje 
się 2 - 5 - dwuchloro -1  - aminobenzenu w obliczonej 
ilości. Otrzymany rozczyn wlewa się w ług sodowy, 
odpędza pirydynę z parą wodną i strąca z podgę- 
szczonego rozczynu zapomocą NaCl sól sodową 
kwasu 2-5-dwuchlorofenylosulfaminowego. Sól tę 
dwuazuje się w zawiesinie wodnej zapomocą NaNO-2. 
w obecności HCl, przyczem zachodzi dwuazowanie:

+ H S 0 3CI + H O N O  
C'H,CI,. NH, ------ — +C6H,C13NH.S03H ----- — >■ C0HaCl2

- HCl -H,0
K. D.

Otrzymywanie połączeń pochodnych antrachi- 
nonu, zawierających azot. —  I. G. FARBENIN­
DUSTRIE A . G. —  Pat. niem. 459.364.

Produkty kondensacji połączeń typu a-amino- 
antrachinonu z trzech drobin CH^O poddaje się działa­
niu czynników utleniających np. H2SOi zgęszczonego

albo H2SOi i MnOi, poczem produkty utlenienia 
pod wpływem stężonego. H2SOi (po dłuższem staniu 
lub ogrzaniu do temp. 8 0 — 100° )  odszczepiają 
łatwo 1 drobinę CH20  luźno związaną z pierwot­
nym układem antrachinonwym. Przykład : produkt 
działania CHtO na l-amino-4-hydroksy-antrachinon, 
rozpuszczony w 96% -w ym  H2SOa ogrzewa się do 
8 0 — 8 5 °, przyczem wydziela się S02. Po ozię­
bieniu do 5 0 ° i rozcieńczeniu wodą wydziela się 
produkt utlenienia w postaci krystalicznej. —  Do utle­
nienia można stosować również kwasy NHOs, HN02 
lub sole tych kwasów i H^SOi. K. D.
Otrzymywanie pochodnych antracenu i bezan- 
tronu. —  I. G. FARBENINDUSTRIE A . G. —  Pat. 
ang. 260.000.

Połączenia, pochodne antrachinonu lub bezan- 
tronu, sublimuje się w wyższej temperaturze w atmo­
sferze wodoru nad katalizatorem w postaci metalu 
lub mieszaniny metali. Temperatura reakcji zależy 
od rodzaju katalizatora. Np. dla Cu optymalna tem­
peratura działania istnieje między 32 5  —  5 7 5 ". Przy­
kład: 2-amino-antrachinon, zmieszany z Cu i pyłem 
Zn, poddaje się w rurze o długości 1 1/ 2 m subli- 
mowaniu w atmosferze wodoru w temp. 4 6 0 "  nad 
warstwą Ca i Zn. Produkt kondensujący się u ujścia 
rury przedstawia 2-aminoantracen. 1-amino-antrachi- 
non tworzy w tych warunkach 1-aminoantracen,
2-metylo-amino-antrachinon przechodzi w 2-metylo- 
aminoantracen, benzantron w benzantren.

K. D.
Otrzymywanie pochodnych benzantronu, zaw ie­
rających siarkę. —  I. G. FARBENINDUSTRIE
A . G. —  Pat. niem. 462.154.

Połączenia halogenowe, pochodne bezantronu, 
ogrzewa się z S  lub połączeniami łatwo odszcze- 
piającemi siarkę np. solami kwau tiosulfonowego, 
tiowęglowego, hydrosiarkawego, ksantogenianami lub 
CSj w obecności środków odciągających haloge- 
nowodór jak np. octan sodu lub pirydyna. —  Przy­
kłady : 1) bz-l-brombenzantron ogrzewa się w roz­
czynie tetralinu lub trójchloro-benzolu do temp. 
wrzenia tych rozczynników z siarką i octanem sodu. 
Jako produkt reakcji otrzymuje się siarczek bz-1- 
bz-1 '-benzantronylu (I—M I). —  2) bz-l-brom benzan- 
tron ogrzewa się w zawiesinie alkoholowej z S, 
bezwodnym octanem sodu i Cu (bronzem) przez 
5 godzin pod ciśnieniem do 1 8 0 — 1 8 5°. —  Z bz-1- 
/î-dwubromobenzantronu otrzymuje się w tych wa­
runkach siarczek /S -b rom o-bz-l-b z-l'-b en zan tron y- 
lowy.

,Br
N ,. SO.H / \ / L

II.

K. D.
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10. Farbiarstwo i drukarstwo.
Teinturerie  e t  im pression des  é to ffes .

Opalarka do nitek. —  E. W A LTER . —  Meli. 
Textilber. I. 27. (1929).

Wprowadzona na rynek opalarka do nitek firmy 
„Fabryka maszyn tow. akc. Langenthal“ (Szwajcarja) 
usuwa niedogodność używanego dzisiaj napędu pa­
sowego, przy którym nitka często ślizga się, skut­
kiem czego opalanie nie jest równomierne.

Nowość polega na zastosowaniu kół zębatych 
stopniowych, które można włączyć w ruch zapo­
mocą dźwigni.

W  ten sposób można chyżość nitki dowolnie 
zmieniać np. można uzyskać chyżość 80  m/min.

T. I.
W pływ  głębokości wyfarbow ania na m echaniczną  
przeróbkę wełny merynosowej. —  G. SPAHLIN- 
GER. —  Mell. Textilber . I—1V. (1929).

Przędzalnik przerabiający zwykle białą wełnę, 
jest często w dużym kłopocie, gdy ma przerabiać 
wełnę barwioną. Procesy chemiczne zachodzące przy 
farbowaniu, wywierają tak znaczny wpływ na wła­
sności fizyczne włókna, iż zarówno sposób prze­
róbki, jakoteż i same maszyny muszą być odpo­
wiednio zmienione.

Procesy fizyko-chemiczne, jakie odbywają się 
przy barwieniu wełny barwnikami chromowemi (a te 
są najczęściej używane do barwienia wełny) nie są 
jeszcze całkowicie wyjaśnione, okoliczność jednak, 
iż wełna wykazuje powinowactwo do barwnika tylko 
we wrzącym roztworze, skłania J u s t i n - M ü l ­
le r a do twierdzenia, iż barwienie wełny jest pro­
cesem chemicznym, przy którym otrzymujemy nowy 
produkt, połączenie wełny z barwnikiem a M a y e r  
stwierdził mikroskopowo i roentgenograficznie, iż 
wełna w całej swej masie zostaje zabarwiona.

Skutkiem działania gorącej wody podnoszą się 
łuski zewnętrzne otaczające wewnętrzny rdzeń włókna, 
co sprawia że wełna staje się w następstwie szorstka 
i krucha.

W  procesie farbowania uwalnia się kwas chro­
mowy, który działa utleniająco na włókno, co 
również powoduje niepożądane własności wełny. 
Utleniające działanie kwasu chromowego jest tem 
większe, im silniejsze jest wyfarbowanie. Własność 
tę nazywają przędzalnicy „spaleniem włókna“ , uska­
rżając się na nią powszechnie.

Zmiany wełny wywołane przez farbowanie do­
tyczą najrozmaitszych własności włókna wełnianego, 
a więc sprężystości, podatności, miękkości i wy­
trzymałości. K r a i s  przerobił kilka doświadczeń 
z wełną białą i farbowaną i znalazł średnią wytrzy­
małość na rozerwanie: wełny białej g 1 3 .0  przy 
rozciągliwości 4 1 % ,  a wełny farbowanej na kolor 
czarny 7 .8  g  przy rozciągliwości 2 9 .8 % .

Oczywiście, iż poznanie przemian fizycznych 
jakim ulega wełna przy farbowaniu, ma dla przę- 
dzalnika ogromną wartość, od tych bowiem wła­
sności, zależy sposób przerobu wełny.

Autor zaznajamia przedewszystkiem z zasadni- 
czemi własnościami wełny, jak ciężar właściwy i ob­
jętość gatunkowa.

Autor przeprowadził praktycznie oba oznaczenia, 
używając tak do oznaczenia ciężaru właściwego, 
jakoteż objętości, metody wycieśniania płynu. Pły­
nem tym może być woda, lub jeszcze lepiej olejek 
terpentynowy, w którym wełna nie pęcznieje. Za 
pomocą tej samej metody, oznaczył autor ciężar 
właściwy barwników chromowych, a z ciężaru wełny 
i barwnika wyliczył ciężar właściwy zabarwionej 
wełny.

Stopień wyfarbowania oznacza się w procentach 
na wagę wełny, przyczem okazuje się jedno cie­
kawe zjawisko : 10 0  kg przędzy farbowanej i 5 kg 
barwnika, nie waży 105  kg, ale 1 0 0  kg, gdyż 
część włókna została zastąpiona przez barwnik. 
Oczywiście i ciężar właściwy wełny wyfarbowanej 
zwiększa się ze wzrostem procentowości wyfarbo­
wania: oznaczono przyrost ciężaru właściwego włókna 
wyfarbowanego na ł /s%  na każdy procent barwnika.

Oznaczenie objętości właściwej, ma też duże 
znaczenie dla fabrycznego przerobu wełny, chodzi 
jednak o oznaczenie t. zw. objętości pozornej t. j. 
objętości, jaką zajmuje wełna w danem stadjum 
przerobu. Oczywiście pozorna objętość właściwa 
jest zawsze wyższa niż rzeczywista, gdyż wełna 
przy przerobie pochłania powietrze mechanicznie. 
Badając wełnę białą i zabarwioną, dochodzi autor 
do wniosku, iż wełna biała posiada większą obję­
tość właściwą, t. j. zajmuje większą przestrzeń niż 
wełna farbowana.

Stopień „puszystości“ wełny oznacza autor 
w skrzynce o wymiarach 100  X  26 0  mm. Do skrzynki 
wkłada się pasma wełny farbowanej o długości 100  mm 
i wadze 20  g  a po ułożeniu wszystkich pasem wełny, 
przyciska się z góry szczelnie przystającym tłokiem 
i wywiera zwolna ciśnienie 0 .1 — 50 kg.

„Puszystszą“ t. j. bardziej ściśliwą okazuje się 
wełna biała.

Zawartość wilgoci w wełnie ma dla przerobu 
znaczenie bardzo wielkie. Autor badał pod tym 
względem wełną białą i wełny kolorowe i doszedł 
do następujących wniosków:

1) W ełna surowa biała jest w zasadzie czulsza 
na wilgoć niż wełna barwiona, wilgotnieje bowiem 
prędzej —  ale i prędzej tę wilgoć wydziela.

2) Równolegle ze stopniem wyfarbowania spada 
czułość na wilgoć, t. j. im wyfarbowanie silniejsze, 
tem wełna powolniej przyjmuje wilgoć, ale powol- 
niej ją też wydziela.

3) Zachodzą pewne różnice, nietylko w czasie
i tempie przybierania wzgl. wydzielania wilgoci, ale 
też w jej ilości.

Rzecz prosta, że właściwości powyższe muszą 
wpływać na zachowanie się wełny białej oraz ko­
lorowych wełn w przerobie, względnie nawet po­
wodować pewne trudności fabrykacyjne.

Po farbowaniu wełny następuje odwirowanie, 
potem mycie i suszenie. Przy myciu przechodzi 
wełna przez kąpiel z mydłem. Po wyżęciu suszy 
się wełnę nad ogrzanymi walcami, a wreszcie pra­
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suje. Potem przepuszcza się przez grzebień i na­
wija na szpule. W  tym stanie powinna wełna za­
wierać około 1 8 .2 5  °/0 wilgoci.

Przy przerobie wełny jednobarwnej nie gra wilgoć 
jej dużej roli, mając jednak przerabiać wełny 
w mieszance barw (t. zw. melanże) należy uwzględ­
nić rozmaitą wilgoć wyfarbowań.

Gdy mamy np. sporządzić 8 0 0  kg mieszaniny, 
złożonej z jednakowych ilości wełny farbowanej : 
zielonej, czarnej, niebieskiej i białej, to po odwa­
żeniu po 2 0 0  kg tych wyfarbowań i uprzedzeniu 
oraz utkaniu otrzymamy mieszaninę zbyt białą lub 
też zbyt niebieską. Jest to mianowicie skutkiem tego, 
iż wełny o kolorach jaśniejszych zawierają mniej 
wilgoci, gdyż przy suszeniu szybciej ją tracą, niż 
wełny o kolorach ciemnych, skutkiem czego w da­
nej mieszaninie będzie przewaga jasnych kolorów.

Środkiem zaradczym będzie zastosowanie ta­
kiego sposobu suszenia, by wilgoć ogólna wynosiła 
1 8 .2 5  °/o. W ełna ciemno farbowana, musi być z re­
guły suszona przy wyższej temperaturze niż wełna 
jasna, czas suszenia powinien być dłuższy.

Druga trudność polega na tem, iż przędzalnie 
wełny kolorowej przerabiają zwykle mniejsze partje 
wełny niż przędzalnie wełny białej, przeto rozmaite 
kolory muszą być suszone w jednej suszarce. Większe 
fabryki powinny mieć conajmniej dwie suszarki, 
jedną na jasne kolory,' a drugą na ciemne. Fabryki 
nie przeprowadzające kontroli wilgoci przędzy po­
winny zmieniać odpowiednio skład procentowy wełn 
kolorowych.

Zjawisko zmniejszenia się wytrzymałości włókna 
wełnianego ze wzrostem ilości wilgoci, —  jest zna- 
nem powszechnie. Zmniejszenie się wytrzymałości 
nie zachodzi równomiernie, tak iż krzywa wyobra­
żająca to zjawisko, ma charakter silniej spadającej.

Natomiast rozciągliwość zwiększa się w miarę 
ilości wilgoci. Rozciągliwość zależy nietylko od elas­
tyczności włókna, jako następstwo wilgoci, ale jest 
przedewszystkiem w ścisłym związku ze zmianą 
oporu ślizgowego i oporu tarcia.

Wełna biała pochłania więcej wilgoci niż wełna 
kolorowa, przeto wełna biała będzie rozciągliwszą 
niż kolorowa.

Wynika z tego, iż maszyny dla przeróbki wełny 
kolorowej potrzebują więcej siły, niż dla wełny 
białej, co autor stwierdził doświadczalnie zapomocą 
prób na targanie i obciążenie. Przędza biała znosi 
mianowicie obciążenie 12 g podczas gdy przędza 
kolorowa 15 g. Zwyżka oporu tarcia u wełny ko­
lorowej pozostaje w ścisłym stosunku z głębokością 
wyfarbowania wełny.

Bardzo ciekawe wyniki daje badanie wytrzy­
małości na skręcenie. Autor stwierdził, iż im po­
wierzchnia włókien jest bardziej szorstka, tem trud­
niej pokonać opór ślizgowy nitki, t. j. tym mniej 
skrętów nitki wystarczy do jej przerwania. A  zatem 
im głębiej wyfarbowaną jest nitka, tem opór śliz­
gowy jest większy, i tem mniejszą jest wytrzymałość 
na skręcenie. Autor stwierdził również, iż ilość 
skrętów nitki, potrzebna do jej przerwania, jest 
ilością stałą, a w miarę zwiększania się procento-

wości wyfarbowania wełna traci na wytrzymałości, 
gdyż substancja wełny ulega zmianie przy farbo­
waniu.

W  celu doświadczalnego stwierdzenia wpływu 
głębokości wyfarbowania na sposób przeróbki przę­
dzy wełnianej, przygotował autor 5 próbek, z któ­
rych cztery poddał farbowaniu roztworami 1/g, 1, 
l 1/ 2 i 5°/o jedna zaś pozostała niezabarwiona. Ure­
gulowano jaknajstaranniej ilość wilgoci wszystkich 
próbek, przędzono na tej samej prząśnicy obrączko­
wej, oznaczono numery wszystkich próbek i poddano 
farbowaniu. Po wyfarbowaniu stwierdzono, iż skró­
cenie nitek kolorowych było większe, niż nitek 
białych, a to tem większe, im głębsze było wyfar­
bowanie włókna.

Oczywiście, iż odpowiednio do zmienionych 
własności włókna wełnianego, trzeba odpowiednio 
zmienić i sposób przerobu. T. /.

Kilka sposobów użycia indygosoli w  drukarstwie.—
M. KERTH i E. REFF. —  Mell. Textilber. 10 ,1 .37  
(1929).

W  druku bezpośrednim można zamiast stoso­
wanego dziś powszechnie parowania przy użyciu 
chloranu sodu zastosować sposób nitrytowy, głównie 
dla takich towarów bawełnianych na których wraz 
z indygosolami drukuje się trwałe barwniki rapid. 
Zadrukowany towar przepuszczamy przez kąpiel 
wywołującą zawierającą 20  cm3 kwasu siarkowego 
6 6 ° Bé w litrze wody. Krótkie parowanie po druku, 
ale przed wywołaniem, przyczynia się do lepszego 
utrwalenia i pogłębienia wyfarbowania. Ponieważ 
w komplecie barwników t. zw, rapidów niema od­
cieni zielonych, oliwkowych i brunatnych, przeto 
kombinacje tych barwników z indygosolami służą 
do uzupełnienia tego braku.

Dla druków na wełnie używamy tylko chloranu 
sodowego z rodankiem amonowym oraz wywoływa­
czem CA. Taksamo drukuje się na mieszaninach 
wełny ze sztucznym jedwabiem wiskozowym.

Druk na tkaninach, zawierających jedwab octa­
nowy, odbywa się zapomocą sposobu nitrytowego. 
Wywoływanie w kąpieli kwaśnej powinno być dłuż­
sze i energiczniejsze przy jedwabiu octanowym niż 
przy druku innych włókien. Wywołuje się przez
2 —  4 minuty w kąpieli zawierającej 3 0  g  kwasu 
siarkowego 6 6 ° Bé w litrze, przy 7 5 — 80°.

Przeważna ilość indygosoli nadaje się do ochra­
niania. Napoje indygosoli zawierają prócz barwnika, 
zagęszczonego słabo tragantem, 1 0 — 15 g azotynu 
na 1 /. Dla zneutralizowania przykrych oparów 
tlenków azotu dodajemy do napoju nieco mocznika 
lub kwasu mrówkowego.

Sposób chloranowy jest jednak uważany za lepszy 
dla napawań.

Do tych indygosoli, które przy zadaniu rodan­
kiem amonowym wydzielają się w farbie drukar­
skiej, dodajemy wywoływaczy D lub GA, odszczepia- 
jących kwas parowania.

Jako środków ochronnych używamy ługów, 
octanów alkalicznych, tiosiarczanu lub rongalitu C 
wzgl. CL, Dla ochron kolorowych używamy barw­
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ników kadziowych, trwałych barwników, rapid oraz 
lodowych.

Dla ochron nadrukowych napaja się najpierw 
tkaninę indygosolem, drukuje ochronę, wywołuje 
wybarwienie i przepuszcza towar przez roztwór 
sody żrącej 1 ° Bé. W  szczególności działanie sody 
jest potrzebne dla indygosoli 04  B  aby uniknąć 
ewentualnego przyćmienia białego efektu na towarze.

Ochrony tiosiarczanowe i rongalitowe można 
też wywołać zapomocą kwasu siarkowego przy za­
stosowaniu azotynu do napoju. Druk nitrozaminy 
p-nitro-o-anizydyny musi być jednak parowany.

Wywaby chloranowe wobec rongalitowych stra­
ciły dziś na wartości. Jednakowoż do wywabiania 
trwałych barwników chromowych są wywaby chlo­
ranowe dziś jeszcze używane. Dla wywabów kolo­
rowych używamy indygosoli lub barwników rapid 
zamiast nietrwałych barwników pigmentowych.

Ilość chloranu w wywabię zależy od głębokości 
wyfarbowania oraz od głębokości rytu walca dru­
karskiego.

Oprócz tych zastosowań indygosoli można sto­
sować je do ochron pod czerń anilinową —  ewen­
tualnie w kombinacji z naftolem AS.

Indygosole są naogół barwnikami bardzo trwa­
łymi, niektóre zaś posiadają trwałość indantrenów.

T. I.

11. Tłuszcze, woski, pokosty, lakiery, 
farby olejne.

G raisses ,  c ires,  vernis , laques, couleurs  à l’huile.

Otrzymywanie żywic. —  BRIT. T H 0M S 0N -H 0U - 
STON Co Ltd. —  Pat. ang. 273.290.

Ogrzewa się równe części żywicy twardniejącej 
(gliptalu albo bakelitu) i oleju, np. lnianego, rycy- 
nusowego, oliwy, oleju sojowego i t. p., do temp. 
około 2 0 0 ° w obecności rozczynników wysoko wrzą­
cych, np. nitrobenzolu, aniliny, toluidyny, krezolu, 
benzoesanu etylowego, octanu benzylu, alkoholu 
benzylowego, dwufenylu, fenylohydrazyny i t. p. 
Mieszanie z olejami może się odbywać w różnych 
stadjach procesu tworzenia się produktów żywicz­
nych. Żywice otrzymane nadają się do fabrykacji 
laków i mas plastycznych. K. D.
Sztuczne żyw ice. —  BAKELITE CORP. NEW  
YORK. —  Pat. ang. 275.604.

Gliptal, produkt kondensacji gliceryny i bez­
wodnika kwasu ftalowego (stosunek 100  części do 200  
części), ogrzewa się do temp. ponad 17 0 ° w obecności 
rozczynników wysoko wrących, np. w mieszaninie 
z estrami kwasu ftalowego (np. ftalanem dwuetylo- 
wym albo dwubutylowym), kwasu winowego, dwu- 
octanem glikolu Inb szczawianem dwuetylowym. Np. 
masę ogrzewa się do wrzenia aż do wytworzenia 
gelu, poczem dodaje się rozczynnika o temp. wrze­
nia 1 1 0 — 16 0 °, np. eteru dwuglikolowego, mleczanu 
etylu, węglanu dwuetylowego i t. p. Produkt otrzy­
many można rozcieńczyć alkoholem albo octanem 
etylu. Zastosowanie : do fabrykacji laków, lakierów.

Żywicę można hartować, ogrzewając pod ciśnieniem 
za dodaniem w razie potrzeby materjałów wypeł­
niających. K. D.
Żywice syntetyczne. —  R. W . KIENLE. —  Pat.
jap. 79.187.

Mieszaninę gliceryny (92 części) i bezwodnika 
kwasu ftalowego (2 96  części) ogrzewa się do wyż­
szej temp. (1 6 0 °— 20 0°), poczem dodaje się nową 
porcję bezwodnika ftalowego (74 części) i kwas 
stearynowy (1 40  części). Skoro bańki gazu przestaną 
się wydzielać i klarowany rozczyn ostygnie, otrzy­
muje się żywicę bardzo ciągliwą i rozpuszczalną 
w rozczynnikach organicznych np. acetonie, benzolu, 
octanie butylu, alkoholu butylowym, dwuoctanie 
glikolu, estrach dwualkylowych kwasu ftalowego i t. p. 
Można ją stosować do fabrykacji pokostów, lakie­
rów dla metali, jako środek uplastyczniający i t. d. 
Zamiast bezwodnika kwasu ftalowego można jako 
produktów podstawowych użyć kwasu benzoesowego 
lub cynamonowego. K. D.
Żywice syntetyczne fenolofurfurolow e. —  J. S. 
STOKES. —  Pat. am. 1,705.493.

Fenol (100  części) i furfurol (100  części) w mie­
szaninie ogrzewa się bez przymieszki katalizatora 
w autoklawach do 1 1 5 °— 1 3 0 ° przez 1 godz. 
Otrzymuje się żywicę, którą można utwardzać 
(„hartować“ ) przez dłuższe ogrzewanie do temp. 
2 1 5 °— 2 3 0°, albo przez ogrzewanie w obecności 
czynników katalitycznych, stwardniających jak np. 
heksametylenotetraminu albo p-fenylenodwuaminu 
(1 % ) do temp. 1 2 0 °— 17 5 °. W  ten sposób otrzy­
muje się żywicę stwardniałą, która w stanie sprosz­
kowanym może służyć jako materjał wypełniający 
dla innych żywic, dla otrzymywania laków, mas 
uplastyczniających. Zamiast fenolu, można do fabry­
kacji stosować kresol, naftole, rezorcynę i t. p.

K. D.
Produkty żywiczne. —  J. S. STOKES. —  Pat. 
am. 1,705.495.

Kondensuje się fenol (1 00  części) z furfurolem 
(75 części) w obecności K2C03 (2 części) w temp. 
1 2 0 °— 15 0 °. Po 2 godzinnem ogrzewaniu, otrzy­
muje się żywicę, podlegającą łatwo twardnieniu, 
odpowiednią do fabrykacji laków i mas plastycznych.

K. D.
Produkty kondensacji fenoloaldehydow ej. —  I. G. 
FARBENINDUSTRIE. A . G .—  Pat. am. 1,707.181.— 
Pat. franc. 651.648.

Kondensuje się 2 drobiny p-halogenofenolu, za­
wierającego wolne położenie o r t o  do grupy OH, 
z 1 drobiną aldehydu. Kondensacja zachodzi prawdo­
podobnie dwurdzeniowo zapomocą grup CH2, RCH. 
Np. ogrzewa się l-hydroksy-2-4-dwuchlorobenzen 
(1 6 ,3  części) z 29% -w ym  formaldehydem (5 ,5  części) 
w obecności octu lodowego (60 części) i mono­
hydratu (40  części) w ciągu kilku godzin do temp. 
5 0 °— 7 0 °. Produkt reakcji wydziela się przez roz­
cieńczenie wodą, oddystylowanie z parą wodną kwasu 
octowego, poczem oczyszcza się przez rozpuszcza­
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nie w alkaljach i strącanie kwasami. Jako materjały 
podstawowe mogą być również stosowane połącze­
nia takie, jak np. z fenoli : p-chlorofenol, p. bro- 
mofenol, l-hydroksy-3-metylo-4-chlorobenzol, 4-chlo- 
ro-1-naftol lub mieszaniny tych związków, zamiast 
CH,0  inne aldehydy np. octowy, chloral, p-chlo- 
robenzaldehyd, o- lub m-sulfobenzaldehyd i t. p. Za­
miast kwasu siarkowego można stosować jako czyn­
niki kondensacyjne HCl, ZnCl’2. Kondensacja da się 
również wykonywać bez ogrzewania, pozwalając 
masie reagować przez czas dłuższy (kilka dni) 
w temp. 1 5 °— 2 0 °. Otrzymuje się produkty prawie 
bezbarwne, rozpuszczalne w alkaljach i w ligroinie, 
które w stanie sproszkowanym mogą służyć jako 
środek przeciw molom. K. D.
Produkty kondensacji fenolo - aldehydowej. —
1 .6 . FARBENINDUSTRIE A . G. —  Pat. ang. 302.609.

Fenole i aldehydy kondensuje się w obecności 
małych ilości silnych zasad, amin alifatycznych lub 
hydroaromatycznych. Np. ogrzewa się kresol (540) 
z 30% -w ym  aldehydem mrówkowym (3 00  części) do 
temp. 7 0 °, poczem dodaje się n-butyloaminy (10  
części) i ogrzewa do 95°. Otrzymuje się żywicę
0 jasnej barwie, którą można utwardzać ogrzewając 
pod ciśnieniem samą lub w mieszaninie z materja- 
łami wypełniającemi lub barwnikami. K. D.
Produkty kondensacji m oczniko - form aldehydo­
w e j.—  BAKELITE GES. m. b. H —  Pat. ang. 305.211.

Mocznik miesza się z produktem polimeryzacji 
aldehydu, dodając materjału wypełniającego. Mie­
szanie uskutecznia się najlepiej w młynkach kulko­
wych i ugniatając na zimno lub gorąco, poczem 
masę ogrzewa się do 1 0 0 °— 1 2 0°. Do produktu 
zżywicowanego lub masy reagującej, można dodawać 
materjały włókniste, żywice naturalne lub sztuczne, 
substancje wiążące aldehydy np. fenol, p-tolueno- 
sulfamid, aminy oraz środki wiążące wodę np. gips, 
cement i t. p. —  Np. miesza się mocznik, para- 
folmaldehyd, litopony, masę celulozową, żywicę for- 
maldehydo-fenolową albo mocznik, paraformaldehyd, 
p-toluenosulfamid, gips, litopony i masę celulozową.

K. D.
Produkty kondensacji m oczniko -  form aldehydo­
wej. —  GES. f .  CHEM. IND. BASEL. —  Pat. ang. 
302.737.

Kondensuje się mocznik z aldehydem mrówkowym 
w obecności substancyj takich, które tworzą z nim 
w kwaśnem środowisku żywice trudno rozpuszczal­
ne, np. amin, pochodnych mocznikowych, tiomocz­
nika, cyjanamidu, amidów kwasowych, fenoli, biu- 
retu, rezorcyny, pirogallolu, taniny i t. p. —  Np. 
mieszaninę mocznika, fenylomocznika, formaldehydu
1 NaOH ogrzewa się do wrzenia przez 4 godz., 
poczem żywicę strąca się wodą. —  Inny przykład : 
mocznik rozpuszcza się w 40% -w ej formalinie i roz­
czyn zadaje się w celu oczyszczenia węglem aktyw­
nym. Następnie ogrzewa się do 1 0 0 ° i dodaje ani­
liny lub jednego z wyżej wspomnianych ciał i ługu 
albo fenolu i heksametylenotetraminy i t. p., po­
czem ogrzewa się dalej, aż do wytworzenia się ży­

wicy. —  Otrzymane produkty żywiczne stosuje się 
w postaci rozpuszczonej w organicznych rozczynni- 
kach jako laki, albo w postaci stwardniałej do mas 
plastycznych, albo jako przymieszki do bieli cynkowej, 
ołowiowej i innych farb mineralnych. K. D.
Otrzymywanie żywic lakow ych. — IMPERIAL 
CHEMIKAL INDUSTRIES. L T D .-P a # , ang. 308.048.

12 ,5  części résolu (produktu kondensacji fenolu, 
CH^O i heksametyleno-tetraminu albo furfurolu) 
i 50 części gliptalu (produktu kondensacji bezwod­
nika kwasu ftalowego, gliceryny i kwasów oleju 
lnianego w temp. 2 2 0 °— 24 0°), rozpuszcza się w mie­
szaninie 48  części octanu butylu, 16 części octanu 
etylu, 16 części alkoholu butylowego i 7 części alko­
holu etylowego. Otrzymuje się lakier, który po 
wyschnięciu lub ogrzaniu do temp. 8 0 °— 1 0 0 ° i do­
daniu nieco sykatywu, tworzy elastyczne, gładkie 
warstwy. Zamiast kwasu oleju lnianego, można stoso­
wać dla otrzymywania gliptalu kwasy olei drzewnych, 
stearynowy, olejowy, olej rycynowy. K  D.

Produkty kondensacji m oczniko - form aldehydo­
w ej. —  I. G. FARBENINDUSTRIE. A . G. —  Pat. 
franc. 654.317.

Mocznik stapia się z produktami polimeryzacji 
aldehydu mrówkowego w obecności soli, jak np. 
octanu sodu lub boraksu. —  Np. mieszaninę mocz­
nika (50 części), tiomocznika (13  części), trójoksy- 
metylenu (60  części) i octanu sodu (1 — 5 części) 
ogrzewa się do 14 0° przez 2 0  minut, poczem ży­
wicę, wlaną w formy, utwardza się w temp. 
5 0 °— 1 0 0°. Tworzy się produkt klarowny, bez­
barwny, przezroczysty, podobny wyglądem do szkła. 
Jeśli zmieni się warunki ogrzewania, przerywając je 
po 16 minutach, żywica otrzymana przedstawia po 
utwardzeniu produkt szklisty, nieprzezroczysty, opa­
lowy. —  Inny przykład : mieszaninę mocznika 
(2 00  części), tiomocznika (52 części), trójoksymety- 
lenu (2 40  części), octanu sodu (6 części) i forma­
midu ogrzewa się przez 19 min. na kąpieli olejnej 
do temp. 1 4 0 °. Po oziębieniu otrzymuje się masę 
białą, twardą, którą po sproszkowaniu ogrzewa się 
pod ciśnieniem do temp. 1 0 0 ° i prasuje. Żywica, 
otrzymana w ten sposób, przedstawia materjał 
przezroczysty, bezbarwny, pozbawiony baniek, o wy­
glądzie szkła. K. D.
Żywice fenolo-acetylenow e. —  CANADIAN ELEC- 
TRO PRODUCTS Co Ltd. —  Pat. am. 1,707.940 
i 1,707.941.

Kondensuje się fenole z acetylenem w obecności 
połączeń rtęci. —  Np. w mieszaninę fenolu (100  
części), siarczanu rtęci (2 ,5  części) i HSOi (1 cz.) 
dopuszcza się w temp. 9 0 n— 1 1 5 ° suchy acetylen. 
Po 1 —  2 godz., gdy masa reagująca wchłonie 14 cz. 
acetylenu, oddziela się HgSOi. Zamiast fenolu można 
stosować kresol albo naftol, zamiast siarczanu rtęci, 
tlenek rtęciawy lub rtęciowy. —  Otrzymane żywice 
odznaczają się łatwą rozpuszczalnością w alkoholu
i acetonie. Można je utwardzać (hartować) za do­
daniem heksametylenotetraminy i domieszając ma­
terjały wypełniające lub barwniki. K. D.
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Wiadomości bieżące.
Nouvelles du jour.

t  Ignacy Hordliczka.

W  dn. 26 października b. r. rodzina oraz liczne grono 
przyjaciół i życzliwych, oddało ostatnią posługą zasłużo­
nemu, niezmordowanemu działaczowi na rodzimej niwie 
przemysłowej ś. p. I g nac emu Hor dl i c z c e .

Urodzony dn. 21 października 1866 r. w Rogoźniku 
pod Będzinem, był synem dyrektora miejscowych kopalni 
węgla Józefa Hordliczki i Marji z vom Steinów; nauki 
pobierał początkowo w b. Szkole Wyższej Rzemieślniczej 
w Łodzi, następnie w szkole Górskiego w Warszawie, 
którą ukończy! w r. 1873; po 2-letnich studjach na wy­
dziale medycznym na Uniwersytecie w Wiedniu, przenosi 
się na wydział chemiczny do Gratzu. W  r. 1888 zostaje 
zmuszony do przerwania studjów, aby po śmierci teścia 
objąć kierownictwo, znanej ze swych wyrobów, huty 
szklanej I. Hordliczki „Czechy“.

W  r. 1895 przystąpił do spółki z inżynierem J. S n i e- 
c howski m,  który rok przedtem przeniósł do Zgierza 
fabrykację barwników, zapoczątkowaną przed kilku laty 
w Łodzi. Pomimo stałych trudności finansowych, niedo­
statecznego poparcia i pesymizmu ogółu, wyroby che­
micznych fabryk zgierskich pod firmą „Sniechowski 
i Hordliczka“, a następnie „Tow. Akc. Fabryki Barwni­
ków Anilinowych i Przetworów Chemicznych w Zgierzu“ 
(skr. „Boruta“), zdobywają zasłużoną markę w okręgu 
łódzkim i na rynku rosyjskim.

Z myślą o rozpoczęciu w kraju fabrykacji niezbędnych 
dla wyrobu barwników, produktów przejściowych — po­
wstaje, na kilka lat przed wojną, pierwsza w kraju fa­
bryka dymiącego kwasu siarkowego p, f. „Spółka Fir- 
mowo - Komandytowa Hordliczka, Słaboszewicz i Ska“ 
(skr. „Sulfo“).

Wojna przerywa owocną współpracę pionierów ro­
dzimego barwnikarstwa. S. p. I g n a c y  Ho r dl i c z ka ,  
broniąc przed ostateczną zagładą rezultatów wieloletnich 
wysiłków, sam pozostaje na stanowisku w Zgierzu.

W  r. 1919, pełen nowych nadziei i zrozumienia po­
trzeb odrodzonej Polski, jeden z pierwszych staje na 
wezwanie b. Urzędu Zaopatrywania Techniczno-Wojsko- 
wego i gorliwie współdziała w zakresie zwiększenia sa­
mowystarczalności, tak niezbędnego dla kraju syntetycz­
nego przemysłu przetwórczo-smołowego.

W  r. 1920 jako prezes Zarządu i dyrektor zarządza­
jący nowozorganizowanej spółki akcyjnej „Przemysł Che­
miczny w Polsce“, rozbudowuje w tempie niezwykle 
śpiesznem dawne, przez wojnę zniszczone, fabryki che­
miczne „Boruta“ i „Sulfo“ w Zgierzu, a dzięki wybitnym 
wiadomościom fachowym, niezmordowanej pracy, roz­
ległym stosunkom, wyrozumiałości i dobroci, zdobywa 
uznanie i szacunek ogółu, serca kolegów, współpracow­
ników i robotników.

W ciągu 30-kilkoletniej działalności w Zgierzu, szcze­
gólnie zaś w okresie powojennym, ś. p. I g na c y  H o r ­
dl i cz ka  przyczynił się wydatnie do wzmocnienia w spo. 
łeczeństwie przekonania o konieczności rozwoju polskiego 
przemysłu chemicznego, wspomagał odnośne wydawnictwa
i prace badawcze, popierał organizacje i stowarzyszenia, 
udostępniał młodzieży praktykę chemiczną.

Poza działalnością chemiczno-przemysłową, zajmował 
ś. p. H o r d l i c z k a  stanowiska naczelne lub doradcze 
w instytucjach bankowych, samorządowych i użyteczności 
publicznej, w różnych przedsiębiorstwach przemysłowych, 
zespołach religijnych i kulturalnych, to też z chwilą 
przerwania działalności przemysłowej, po przeniesieniu 
się do Warszawy w r. 1925, szczególnie Zgierz odczuł 
dotkliwie brak wypróbowanego orędownika i hojnego 
ofiarodawcy.

Trudna, wielostronna, wyczerpująca działalność nie 
pozwalała ś. p. H o r d l i c z c e  szukać należytego wypo­
czynku; strata skutkiem trudów wojennych w r. 1919 
ukochanego syna i ciężka choroba płucna w r. 1922, po­
ważnie nadszarpały siły, wysiłki zaś lat ostatnich nad 
zorganizowaniem nowego terenu pracy, nadwątliły niezbyt 
silne serce, które po kilku atakach, 26 października r. b. 
bić przestało.

Godny podziwu hart, z jakim ś. p. Ig nac y  H o r ­
dl i czka pracował, a w załamaniach swego życia nie­
tylko potrafił wytrwać, lecz nowe placówki stwarzać, 
pogłębia żal, że zgasł przedwcześnie, potęguje przeświad­
czenie, że po wielekroć zasłużył On na wdzięczną pamięć
i cześć 1

+  Prof. Włodzimierz Grum - Grzymajło’)- 30 paź­
dziernika 1928 r. zmarł w Moskwie Prof. Gr u m-  
Gr z y maj ł o .  Urodzony 2 kwietnia 1864 r., w r. 1885 
otrzymuje dyplom inżyniera w Instytucie Górniczym

') Biograficzne dane zaczerpnięto z czasopism fran­
cuskich : Chal. et Ind. 106. 96 (1929) i Revue de Metal. 
9. 391 (1929).
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w Petersburgu. Zgórą lat dwadzieścia pracuje w fa­
brykach metalurgicznych na Uralu ; już wówczas ogła­
sza w druku swe spostrzeżenia z praktyki, które na­
stępnie posłużyły jako zaczątek teorji ciągu gazów, opar­
tej na prawach hydrauliki. W  r. 1908 zostaje mianowany 
profesorem Instytutu Politechnicznego w Petersburgu. 
W  r. 1918 wyjeżdża jako profesor Instytutu Technolo­
gicznego do Tomska, gdzie prowadzi wykłady budowy 
pieców metalurgicznych. Praca p. t. „Wyrób stali“ ogło­
szona w r. 1919, daje początek nowemu kierunkowi 
w metalurgji.

W  roku 1924 osiedla się na stałe w Moskwie i obej­
muje kierownictwo biura budowy instalacyj metalurgicz­
nych i cieplnych, Sekcji naukowo-technicznej Najwyższej 
Rady Ekonomiczej S. S. S. R. Zbyt żmudnein byłoby wy­
liczanie wszystkich naukowych komisyj i komitetów, w któ­
rych uczestniczył prof. G r u m - G r z y m a j ł o .  Sława jego 
rozeszła się po świecie po wygłoszeniu na I-szym Kon­
gresie techniki cieplnej w Moskwie referatu, podającego 
hydrauliczną teorję przepływu gazów. Teorja ta, oparta 
na prawach hydrauliki, uwzględnia martwe przestrzenie 
w piecach i kanałach.

Praca ta, tłumaczona na obce języki, stała się pod­
stawą teorji budowy pieców. W  roku 1925 Prof. Grum-  
G r z y ma j l o  ogłasza na Kongresie Międzynarodowym 
Chemji Stosowanej w Paryżu, komunikat o nowym typie 
pieców w przemyśle. Na następnych kongresach techniki 
cieplnej w Moskwie w latach 1925—6 podaje przykłady 
zastosowania swej teorji do kotłów parowych, suszarni,

pieców pokojowych, oraz podaje projekt kotła parowego 
swego systemu.

Liczba prac, ogłoszonych przez Prof. G r u m- G r z y -  
maj ło,  przekracza 50 i podkreślić należy pracę nad od­
mianą procesu B esse  mer a, którą ostatnio zainteresowali 
się metalurdzy niemieccy, oraz pracę nad odpylaniem 
gazu. Na specjalną uwagę zasługuje praca p. t. „Piece 
Płomienne“, której 5 części okazało się w roku 1926. 
Tu autor omawia teorję spalania, hydrauliczną teorję 
przepływu gazów, budowę pieców, projekty pieców, obli­
czenia konstrukcyjne i cieplne pieców i suszarni. Autor 
zebrał w tej pracy większość uprzednio ogłoszonych ba­
dan i pomysłów, umieścił w niej również pracę swego 
współpracownika Polaka Prof. J ó z e f a  J e ś ma na  o teorji 
przepływu gazów w piecach metalurgicznych.

Teorję Prof. G r u m - Gr zy m a j ły można z równem 
powodzeniem stosować do całego szeregu aparatów che­
micznych, np. aparatów typu wieżowego, płóczek, de- 
flegmatorów i t. p., wyjaśnia ona bowiem w wielu wy­
padkach błędy konstrukcyjne, oraz przyczyny wadliwego 
biegu reakcyj.

Spuścizna naukowa, jaką pozostawił po sobie Prof. 
G r u m - G r z y m a j ł o ,  pozostanie bogatem źródłem wska­
zówek dla pracy w przemyśle.

Inż. chem. Zbigniew Margasiński.
Odczyt na zamku królewskim w Warszawie wygłosił 

dnia 21 listopada b. r. pan dyrektor inżynier Edmund  
Tr e p k a  na temat „Elementy współczesnej pracy prze­
mysłowej“.

Książki i czasopisma nadesłane do redakcji.
Livres et journaux envoyées à la rédaction.

Inż. Tadeusz Zamoyski: Zagadnienie produkcji kwasu 
siarkowego w Polsce. Warszawa 1929. Przemysł i Handel. 
Str. 24. 81

Autor dyskutuje problem, który się narzucił skutkiem 
braku kwasu siarkowego na rynku polskim, od czasu 
znacznej zwyżki zapotrzebowania, jaka dokonała się 
w roku 1928.

Naszkicowawszy ogólną sytuację autor zwraca się do 
problemu produkcji kwasu i podawszy pewne dane sta­
tystyczne z czasów przedwojennych, wojennych i powo­
jennych, ocenia możliwości na przyszłość i porównuje 
rynek polski z rynkami światowymi. W  części drugiej 
zajmuje się autor rozdziałem spożycia kwasu między różne 
gałęzie przemysłu (superfosfat, siarczan amonu, nafta, 
sztuczny jedwab, przemysł metalowy, sole nieorganiczne, 
przemysł syntetyczny, kwasy organiczne, przemysł włó­
kienniczy, oczyszczanie benzoli) i dochodzi do statystyki 
zapotrzebowania kwasu na dziś i w przyszłości.

W  końcu dochodzi autor do wniosku, że mimo znacznie

zwiększonej produkcji i zwężonego eksportu, poprawa 
w pokryciu krajowego zapotrzebowania na kwas siarkowy 
jest przemijająca, a w przyszłości niedalekiej należy się 
spodziewać niedoboru, który autor ocenia na 90— 130 ty­
sięcy tonn rocznie.

Dr. Stefan Namysłowski : Oleje izolacyjne do celów 
elektrotechnicznych. Toruń 1929. Laboratorjum olejowe 
Pomorskiej Elektrowni Krajowej „Gródek“ S-ka Akc. 
Str. 32. 8°. Cena 2 zł.

Pobieżny opis metod badania oleju transformatoro­
wego na wytrzymałość elektryczną i liczbę smołowania 
z podaniem wymogów, stawianych dobremu olejowi. Da­
lej podany jest opis napełniania aparatów olejem (sącze­
nie, wirowanie, napełnianie). Wiadomości podane w bro­
szurze, mogą służyć do pierwszej orjentacji, dla chemika 
są zbyt skąpe. Tem cenniejszem jest zapewnienie dyrek­
tora Pom. El. Kraj. „Gródek“ inżyniera A. Ho f f ma nna ,  
że broszura zapoczątkowuje systematyczną pracę, jaką 
w dziedzinie olejów „Gródek“ ma zamiar wykonać.

Z DRUKARNI ZAKŁADU NARODOW EGO IMIENIA OSSOLIŃSKICH WE LWOWIE
POD ZARZĄDEM KAZIMIERZA FIG WE RA



T O W A R Z Y S T W O  P R Z E M Y S Ł U
C H E M I C Z N O - F A R M A C E U T Y C Z N E G O

d. M a g i s t e r  KLAWE s . a .
w a r  S ZA  WA

DZIAŁY: Ogólno farmaceutycznyaTabletek 
o Kapsułek żelatynowych a Hodowli roôlïn 
lekarskichiZastrzyków jalowych'Organo- 
terapeutyczny ■ Prep. bakter. i szczepio­
nek ■ prep. bakter. szczepionek i surowic 
weterynar. • Chemiczny.

B I U R O  H A N D L O W O - T E C H N I C Z N E

» I Z O  L I T »
W arszawa, Pląkna 56. Tel. 231-87 <s> Skład: Marszałkowska 117. Tel. 441-23

EBONIT
TURBONIT (bakelit) w Pł ytach- Pałkach 1 rurach 
Naczynia i separatory do akumulatorów 

Kształtki wszelkiego rodzaju z bakelitu I innych kwasoodpornych mas.
WŁASNY WYRÓB KRAJOWY

M Ö L L E R  <a B E R L T  «  R A S S E L
FABRYKA PRECYZYJNYCH TERMOMETRÓW I SZKLANYCH APARATÓW 
DO CELÓW CHEMICZNYCH, T E C H N I C Z N Y C H  I P R Z E M Y S Ł O W Y C H

S P E C JA L N O Ś Ć ,

T F D M A M 1 T T D V  wszelkiego rodzaju dla tem peratur od — 200 do -f  750 c, 
I Ł n i l U I l Ł l A l  SKALIBROWANE I NIESKALIBROWANE :: :: T E R M O M E T R Y  
NORMALNE I i II PORZĄDKU. ::: T E R M O M E T R Y  BECKMANN’A, ALLIHN’A, ANSCHÜTZ’A ::: 
T E R M O M E T R Y  FABRYCZNE I HOLANKOWE. A R E O M E T R Y  WSZELKIEGO RODZAJU.
DOGODNY ZAKUP P Y R O M E T R Y  DOKŁADNA OBSŁUGA

T O W .  A K C .  Z A K Ł A D Ó W  M E C H A N I C Z N Y C H

BORMANN,  S Z W E D E  I S£à
W A R SZ A W A , UL. SREBRNA 16 ZAKŁADY EGZ. OD 1875 R.

Biura własne: Lwów, Poznań. — Adres telegr.: „Bormanszwede Warszawa**
APARATY I PRZYRZĄDY DLA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO.

CAŁKOWITE URZĄDZENIA DO FABRYKACJI Alkoholów technicznych, eteru siarczanego it. p. Suchej 
destylacji, Przetwórni melasu i wywarów melasowych, Nawozów sztucznych, Mydła, Sztucznego lodu. 
CHŁODNI. APARATY rektyfikacyjne „Barbet-Bormann” do spirytusu, terpentyny, nafty, benzyny, 
gliceryny, olejów AUTOKLAWY na niskie i wysokie ciśnienie. APARATY WYPARNE pojedynczego lub 
wielokrotnego działania pod próżnią lub ciśnieniem. EKSTRAKTORY najnowszych typów. KWASOOD- 
PORNE PRZYRZĄDY (lane, ołowiane). APARATY do destylacji wody. APARATY do oczyszczania I zmięk­
czania wody. SUSZARNIE zwykłe i próżniowe (Passburgi). KOTŁY PAROWE wszelkich racjonalnych syst.



TOWARZYSTWO ZAKŁADÓW CHEMICZNYCH

„ S T R E M “
S P Ó Ł K A  A K C Y JN A

Z A R Z Ą D :  W A R S Z A W A ,  M A Z O W I E C K A  7 .  

T E L E F O N Y :  5 6 - 6 5 ,  3 1 4 - 3 0 ,  2 7 3 - 1 7  i  1 2 0 - 0 0 .  

F A B R Y K I  : W  S T R Z E M I E S Z Y C A C H ,  Ł O D Z I ,  

T A R C H O M I N I E ,  L W O W I E  I B R Z E Z I U  ( G .  Ś .)

ŁÓ J K O ST N Y . K LEJ K O S T N Y  I SK Ó RN Y, M A C ZK I K O STN E N A W O ­
ZO W E, O LE IN A . G L IC E R Y N A  T EC H N IC Z N A , F A R M A C E U T Y C Z N A

I D Y N A M IT O W A . S T E A R Y N A , S U P E R F O S F A T Y ,

HRUS0V n a d  O d r o u  C z e c h o s ł o w a c ja

łi. w a s  o  o d p  o r n e  w y r o b y  K a m i o n k o w e  
d la  w i e l k i e g o  p r z e m y s ł u  c h e m i c z n e g o

A p a r a ty , zb io rn iK i, m a szy n y , p o m p y  c e n -  
tr y fu g a ln e  i t ło k o w e , ru ro cią g i, w c io -  
w n ic e , eK sh au sto ry , p rze tło czn iK i a u to ­
m a ty czn e , g ru sze  c isn ą ce , e m u lze ry , in -  
że llto ry , z a w o ry  i t. p . K w a so o d p o rn a  
szam ota , o g n io tr w a ła  szam ota . Szam ota  
d la  w u rn iK ów  c e lu lo z y . K am ien ie  d la  
w irn iK ó w  c e lu lo zy  i t. p . M łyn y  b ę b e n -  
K ow e z tw a rd e j K am io n h i. P łyty d o  fil­

tr o w a n ia  p ap ieru .

Reprezentacja: B./T. Inż. JÓZEF ELTERMAN, Warszawa, Chmielna 27, tel. 188-10



W Y R O B Y  W Ł A S N E  P R O D U K T Y  K R A J O W E

BIAŁE OLEJE WAZELINOWE 
W A Z E L IN A  marki A P TEC Z N A

G A L K A R
OLEUM PARAFINI LIQUIDUM
Ol e j  le c z n i c z y ,  o d p o w i a d a j ą c y  p r z e p i s o m  n a j n o w s z e j  VI. f a r m a ­
k o p e i  n i e m i e c k i e j  o r a z  i n n y m  o b o w i ą z u j ą c y m  f a r m a k o p e j o m

„ K A R P A T Y “
S P R Z E D A Ż  P R O D U K T Ó W  N A F T O W Y C H  s p ó ł k a Z  O G R . PO R.

CENTRALA: LWÓW, BATOREGO 26 
Tel.: 3 .6 2 , 3-64, 9-15

WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 151
Tel.: 172-74, 2 82 -04 , 224-81

O D D Z I A Ł Y  I  S K Ł A D Y  W  C A Ł E J  P O L S C E

ZAKŁADY ELEKTRO
W ŁAZISKACH GÓRNYCH
SKŁADAJĄCE SIĘ Z ELEKTROWNI O MOCY 110,000 KVA 
I FABRYKI ELEKTROTERMICZNEJ O MOCY 12,000 KW

W Y T W A R Z A J Ą !

P r ą d  e l e k t r y c z n y ,  
k a r b i d ,

żelazo-krzem o zawartości 20%, 4-5%, 75%
I 90% Si, żelazo-glino-krasem I Inne aljaże żelaza, smołę 

pierwszorzędową oraz wapno do celów 
chemicznych I budowla- 

nyo h.



P R Z E M Y S Ł  
CHEM ICZNY
W P O L S C E ,  SP. A K C .
S K R Ó T  B O R U T A ” Z G I E R Z

B A R W N I K I  S Y N T E T Y C Z N E
d la  w sze lK ich  w y ro b ó w  w łó k ie n n ic z y c h , sKór, 
fu ter, past do  o b u w ia  (spec. n igrozyn y), p a ­
p ie ru , fa rb  la K o w y c h , d rzew a , s ło m y  i t. d .

Z W I Ą Z K I  S Y N T E T Y C Z N E  O R G A N I C Z N E
a) P Ó Ł P R O D U K T Y  D L A  W Y R O B U  B A R W N I.

K Ó W  n. p . d w u n itr o c h lo r o b e n z o l, an ilin a , 
b e n z y d y n a , K w . su lfa n ilo w y , n aftion at, so le  
R i G , K w . gam m a. Kw . H  i w . in .

bIDLA PRZEMYSŁU WŁÓK IENNICZEGO:  
siarK otan ol, c h lo ra m in a  T , n itro l S, n ig ro fo r , 
su lfa n o l B, n aftoesan  A S , m . n itro a n ilin a , m . 
to lu y le n o d w u a m in a .

c) D L A  G Ó R N IC Z Y C H  M A T E R J A Ł Ó W  K R U ­
S Z Ą C Y C H : d w u n itro b e n zo l, d w u n itro to lu o l, 
n i t r o  i  d w u n i t r o n a f t a l i n ,  t r ó j n i t r o f e n o l .

d) D L A  M Y D L  A R N I — n i t r o b e n z o l .
e) D L A  IM P R E G N A C J I d rzew a  — d w u n itro fe n o l.

K W A S Y  I S O L C '  T E C H N I C Z N E
m . i. „ o le u m ” 65% , K w as a zo to w y  4 8° Bé,
K w . o cto w y , b isu lfit 3 6  Bé (Na H S O j) i su ch y  
65°/u (Na, S, 0 5), su lfit (Na, SO,), b isu lfa t(N a H S 0 4), 
siarczan  m ied zi „p r im a ” , ch lo reK  cynK u i t. d.

Ś R O D K I  O W A D O  -  G R Z Y B O B Ó J C Z E
(IN S E K T Y C Y D Y )

d la  o c h r o n y  la só w , p ło d ó w  r o ln y c h , d rzew  
o w o c o w y c h , w a rzyw . K rzew ó w  m . i. 

a rse n o b o ru to l, s i a r c z a n  m ie d z i  r o l n i c z y ,  
z i e l e ń  p a r y s K a , c h l o r o p i K r y n a .

T e l e f o n y :
W  Z g i e r z u  b i u r o  g ł ó w n e :  Z g i e r z  Nr  19, Ł ó d ź :  N r 21-01  
W  W a r s z a w ie : B iu ro  Z a rz ą d u  (W ilc z a  19 m . 1), 2 0 4 - 4 9  i 175-13, 
S p rze d a ż  b a rw n iK ó w  1 0 8 -0 9 .  — S p rze d a ż  in seK ty cy d ów  2 0 4 -0 1 .



TOWARZYSTWA

F R  A N K F U R T  n a d  M E N E M
/ I '

I N S T A L A C J E  
E L E K T R Y C Z N E G O  
O C Z Y S Z C Z A N I A  
G A Z Ó W

S Y S T .  COTTRELL-MÖLLER
- !

Piece mechaniczne do Nowoczesne urządze- 
prażenia::Mechaniczne nia fabryk kwasu siar­

kowego met. in­
tensywną s.Lurgi 
i ulepsz, metodą 
kontakt, s. Ten- 
telew-Harmuth.

Spirale do wypełniania kwasowych wież absorb- 
cyjnych — U rządzen ia  do spiekania rud systemu 
Dwight- Lloyd — Aparatura chemiczna I c iep lna

R E P R E Z E N T A C J A  W  R  O  i .  S  C  E  s

DOM HANDLOWY DANIEL KRAUSHAR S.A.
WARSZAWA, Skrzynka 104 — TELEFON 325-55 — Adres Telegraficzny NIEL.

piece sulfatowe:: 
Budowa fabryk 
superfosfatu:: 
Urządzenia do 
fabryk celulozy

DLA WSZYSTKICH 
G A Ł Ę Z I  

P R Z E M Y S Ł U  
C H E M I C Z N E G O



LIG N O ZA
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

N A J W I Ę K S Z E  K R A J O W E  

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  

D L A  W Y R O B U  M A T E R I A ­

Ł Ó W  W Y B U C H O W Y C H  

I  S R O D K O W  Z A P A L C Z Y C H

FABRYKI:

W  K R Y W A Ł D Z I E ,  P o w i a t  R y b n i c k i  
W  P  N  I  O  W  C  U ,  P o w i a t  T a r n o g ó r s k i  
W  S T A R Y M  B I E R U N I U ,  P .  P s z c z y ń s k i

GENERALNA DYREKCJA:

K A T O W I C E ,  D W O R C O W A  1 3
TEL. 1 3 5 5 , 1 5 2 0


